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Zabiegi o zdobycie Zawiercia. 
odzina Ginsbergów i Bank Handlowy w Warszawie 
nie zgadzają się na tranzakcje ze Stinnesem. 

Olbrzymia haussa akcji Zawiercia. 
T e l . w ł . — W A R S Z A W A , 6 l ipca. — Sensację dn ia na 

jHslejszej g ie łdz ie s t a n o w i ł y akcje Z a w i e r c i a . Os iągnę ły 
[j» kurs 4 0 m i l j o n ó w , aby opaść w końcu z e b r a n i a na 3 8 
'••jonów. Jest t o n i e b y w a ł a z w y ż k a , gdyż w y n i o s ł a o n a 

* bieżącym t y g o d n i u , charak te ryzu jącym s i ę o s p a ł e m uspo-
JJJieniem w s t o s u n k u d o Innych akcj i I e f e k t ó w , p r z e s z ł o 

' proc. 
P o w o d ó w na leży szukać w wiadomościach krążących 

r«ród kul is , o z a m i e r z e n i u S t innesa zdobyc ia decydującej 
FjSkszości akcj i Z a w i e r c i a . O p o w i a d a n o sobie , ż e St innes 
P o w a d z i ł os ta tn io p e r t r a k t a c j e z r o d z i n ą G insbergów, 

siadłyeh w Ber l in ie , posiadających znaczny pak ie t akcj i 
C . 8 w S f * h rękach . S t ą d t e ż kurs akcj i tych p o s z e d ł n iepo­

k o r n i e w górę . Akcje t e z y s k a ł y na kurs ie w b ieżącym ty-
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godniu p r z e s z ł o 8 5 p r o c , gdyż l iczono się r ó w n i e ż z m o ­
ż l iwością , wciągnięcia ich w orb i tę z a i n t e r e s o w a n i a S t innesa . 

Jak d o w i a d u j e m y się z miaroda jnych ź r ó d e ł , rodz ina 
G insbergów energ icznie zaprzecza , j a k o b y m i a ł a z a m i a r 
wypuścić s w e akcje z rąk . 

Jest to j eszcze o ty le rzeczą n i e m o ż l i w ą , iż na jpo­
w a ż n i e j s z e ilości akcji Z a w i e r c i a z n a j d u j ą się w rękach 
Banku H a n d l o w e g o w w a r s z a w i e , b e z udz ia łu k tó rego 
większość j e s t n iemoż l iwa . Wed le posiadanych p r z e z nas 
w i a d o m o ś c i , ż a d n e , n a w e t pośredn ie s tosunki n ie łączą 
Banku t e g o z k o n c e r n e m St innesa , a j a k a k o l w i e k bądź 
p r z y s z ł a kombinac ja z t ą n a j p o w a ż n i e j s z ą w k ra ju instytucją 
k r e d y t o w ą j e s t nie do pomyś len ia . P, 

Łódź bez surowców. 
Katastrofalne skutki drakońskich zarządzeń dewizowych. 

Rząd niemiecki zatrzymał na granicy kilkadziesiąt wagonów 
surowca. 

•a 
o m 
) *) 

; FA 

et1 

* 50 
I Z B ^ s l ę wRcpublika" dowiaduje, od 

, nT«<L, f Jnl s t°5a na granicy niemiecko-
W£ * klei Steniseh - Praudtadt, jak również 

r ( ) hańsku kilkadziesiąt wagonów su-IŚtr*4 kó̂LCa» i a k o t 0 : wełny, bawełny, odpad­
ek L 1 szmat, które wskutek nieopłacenia 

8 j ^ ' J t a t u niemieckiego zostały przez wła 
0 koieiowe niemieckie zatrzymane na 

cy. 

Poszczególni odbiorcy, przeważnie 
c.iważnlejsze firmy włókiennicze łódz­
kie,' wobec obecnych.,przepisów dewizo 
wych, nie mają możności przesłania ma­
rek niemieckich na opłacenie frachtów, 
Ekspedytorzy zaś również nie mogą uzy 
skać potrzebnych pieniędzy na frachty, 
gdyż banki niemieckie, które dotych­
czas udzielały kredytu na opłaty frach­
tów, wobec gwałtownej deprecjacji mar 

ki niemieckiej kredyty cofnęły, lub też 
bardzo ograniczyły. 

W tych warunkach wytworzył się 
stan wprost katastrofalny. 

Pomijając już kolosalne sumy, jakie 
koleje niemieckie pobierała dziennie za 
osiowe, grożą one zwrotem wszelkich ła 
dunków firmom wysyłającym, co spowo 
dowaloby katastrofę, gdyż Łódź została 
by pozbawiona surowców. 

Tel. wł. — LESZNO, 7 lipca — Jednał 
z Mttejcrych Hrrn ekspedycyjnych udało 
si; w Berlinie uzyskać mimo wielkich 
trudności, kilkadziesiąt miljonów kredytu 
na zapłatę przewoźnego za wagony, 
przeznaczone do Łodzi. Dzięki temu zo­
stało w dniu dzisiejszym wysłanych prze 
szło 20 wagonów, surowca. 
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Symptomaly rozkładu w gabinecie Witosa 
Pogłoski o dymisji Lindego i Seydy. 

Większość p.astowo-chjenska w niebezpieczeństwie. 
tel. 
w 

wł. — WARSZAWA, 6 lipca 
związku z odroczeniem posiedzenia 

t ^ 8 ! ! skarbowej rozeszły się w godzi-
ha stopniowych w Sejmie sensacyjne 
^toskj, jakoby minister Linde, na konie-
'•lei obytej a prezydenta Rzeczypospo-
t>n Wojciechowskiego, w Spale nie 
^ ^ t a w i i programu tak przekonywają-
^ aby pozostanie jego na staonwisku 

> t r * skarbu było możliwe. 
się jednak dowiaduje korespondent 

pogłoski o mającej nastąpić 
g^ f t ministra skarbu są przedwczesne, 

minister Linde nie powrócił dotąd 
^ Pały i w Warszawie nie wiadomo jesz 
6*IK> C ' ^ z o s t a ' ° P™ytetc 5C^° 

Przez prezydenta Rzeczypospolitej 

wł. _ WARSZAWA, 6 lipca. 
w kolach senatorskich rozeszła się 

dziś pogłoska, która z uwagi na okolicz­
ności jej towarzyszące, wywołała wielkie 
wrażenie. 

Mianowicie mówiono powszechnie, że 
niedawno mianowany minister spraw za­
granicznych p. Seyda zamierza się podać 
do dymisji. 

Postanowienie to ma pozostawać w 
związku z informacjami, jakie nadeszły z 
Genewy, gdzie Liga narodów, na żądanie 
rządu polskiego, zajęta jest obecnie roz­
patrywaniem spraw gdańskich. 

Obrót, jaki te sprawy przyjęły w Lidze 
narodów, miał wpłynąć na stanowisko mi­
nistra Seydy i spowodować jego decyzję 
ustąpienia. 

Mówiono nawet o kandydaturze p. Ro 
mana Dmowskiego na stanowisko po ustę­
pującym ministrze. 

Według informacji jednak, jakie zasięg 
nął sprawozdawca „Republiki" u sfer mia 
rodajnych, dymisja ministra Seydy nie jest 
obecnie aktualna. P. 

Tel. wł. — WARSZAWA, 6 lipca. 
Mowa marszałka Piłsudskiego, będąca 

policzkiem dla morderców prezydenta Na 
rutowicza, wywołała takie wśród piastów 
ców ogromny ferment. Dotychczasowa 
linja polityki Witosa znalazła się w poważ 
nym niebezpieczeństwie. W H O G uprzy­
tomnił sobie dopiero teraz, że zbyt lekko 
traktował wystąpienie marszałka Piłsud­
skiego z armji. Na wiecach piastowskich 
w dalszym ciągu przyjmowane są rezolu­
cje, składające hołd Józefowi Piłsudskie­
mu. Piastowcy zostali wzięci jakgdyby 
w dwa ognie. Chłopom należy wykazać, 

że się pozostało wiernym ideom Piłsud­
skiego, jak to już uczynił senator Bojko 
(piastowiec) w ocenie przemówienia mar­
szałka Piłsudskiego na bankiecie w „Bri­
stolu". Z drugiej zaś strony witosowcy 
nie mogą uznać aktu oskarżenia swych' 
chjeńskjch wspólników. 

To wszystko dało asumpt, by w kołu-
arach sejmowych rozeszła się pogłoska, 
i i przewidywana jost bliska dymisja ga­
binetu. 

Chociaż pogłoski powyższe są jeszcze 
przedwczesne, to jednak nae.Ly stwierdzić 
;ż obecna większość sejmowa znajduje się 
w niebezpieczeństwie i żs gabinet p. Wi­
tosa nie jes'. oparty na tr.valym funda­
mencie. P. 

t SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
JONFERENCJA NADBAŁTYCKA |KOMU PREMJER UDZIELIŁ AUDJEN-
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PAT. — WARSZAWA, 7 lipca — 

Prezes rady min. przyjął dziś rano dele­
gację białogródzką złożona z kilku osób 
oraz delegację z Leśnej w sprawie klasz 
toru 0 0 . Paulinów. Po południu przyjął 
p. prezes rady mito. CaJomdera, b. prezy­
denta Rzeczypospolitej szwajcarskiej i 
przewodniczącego komisji mieszanej 

i a M M M i t e i M s M m A 

Groźba strejKu generalnego w Niemczech 
GROŹBA STREJKU GENERALNEGO. 

AW. — BERLIN, 6 Upca — Dziś 
przed południem rozpoczął sie tutaj strejk 
robotników metalowych. Po południu po 
rzuciło pracę 100 tysięcy robotników, za­
trudnionych w 200 największych firmach. 
W tym samym czasie toczyły się obrady o 
ewentualnem rozszerzeniu tego strejku 
na wszystkie fabryki wyrobów metalo­
wych. 

Czołowe organizacje zawodowe w Ber 
Unio 

łęzi do soUdaryracji ze ..icjkującyi^. W 
związku z tem nie jest wyklurone, ż« 
strejk rozszerzy się ua wsz^ atkie -akłady 
nietylko w Berlinie, ale i w alej Rzesry 
1 przybierze charakter stresu general­
nego. 

NAPAŚCI W STREFIE OKUPACYJNEJ 
PAT. — ESSEN, 6 tópca. — O t o * 

30 niemców napaidło na 2 ko^jarzy fram 
ouskich. ramftac jednego z nffich ciężka. 



Senat uchwalił' amnes 
Usiądź Adamski przeciwko poje; 

Hu 

PAT. _ WARSZAWA, 6 lipca — Na 
26 posiedzeniu Senatu, sentor Jachowicz 
wniósł interpelację w sprawie pokrzyw­
dzenia właścicieli domów, którzy wydzier 
fcawili swe budynki posterunkom policji 
państwowej. 

Po referacie senatora Buzka przyjęto 
beł zmiany ustawę, o honorowem doży-
wotnjem uposażeniu byłych prezydentów 
Rzeczypospolitej. 

Przystąpiono do noweli do ustawy o 
^spółdzielniach. Sprawę referował sena­
tor Gloger Ch, D., wskazując na Zmiany 
proponowane przez komisję prawniczą 
Senatu, poczem na wniosek senatora Szuł 
dzyńskiego odesłano ustawę do kimisji go 
spodarki społecznej, celem zapowiedzenia 
sejmowi zmian. 

AMNESTJA. 
Następnie senator Ringel (Koło łydow 

skic) reierowal ustawę o amnestji dowo-
drąc, że przy uchwalaniu amrieśtji należy 
sie kierować 3-ma zasadami,- " 

1. Amnesja musi być oględnie nadawa­
na, ifdyż inaczej stopnieje jej w*rażenie. 

2. Musi przyjść nagle, by olśnić wszy­
stkich, do których się stosuje, gdyż wte- , 
tylko wywrze skutek psych ot ógiczny. Bi 
dnem fest toczenie dh-gich rozpraw n 
nad nią. Wreszcie 

3\ musi buć ogłoszona w takim ir n 
de, kiedy nastąpiło już porCvt*.mieiuv 
do wszystkich szczegółów, tJby ..logła b«ć 
przyjęta jednogłośnie i z^«losowaną •VJ-
tyebmiast. 

Mówca zwraca uwagę, że przedłożona 
natawa ma liczne wady. Zaleca jednak 
pr-zyjęcie jej bez zmian. ' „ 1 . 

Obszerne przemówienie wygłosił se­
nator Posner (PPS.), wnosząc o skreślenie 
ustępu, głoszącego, że amnestja nie sto­
suje się do przestępstw, ujawniających dą­
żenie do rozpowszechniania zasad ustro­
ju komunistycznego. 

Senator Nowicki (Wyzwolenie) popie­
ra poprawkę senatora Posnera i proponu­
je, aby amnestja dla urzędników, doty­
czyła nielylko kar w postępowaniu dyscy-
piinarncm, ale także w postępowaniu do­
liczenia lat służby, czy obniżenia stopnia 
służbowego. 

Senator Ringel, nie wdaje się w mery-
tum zapatrywań przedmówców, ani ich po 
prawek, ani też nie wyraża co do tych o-
statnich swego osobistego zdania, oświad­
cza się jednak w imieniu komisji prawni­
czej przeciw ich przyjęciu, gdyż spowodo­
wałoby to odroczenie uchwalenia ustawy 
i jej ogłoszenia do października lub listo­
pada, przez co stałaby się prawie bez­
przedmiotową. Nawet wnioskodawcy zgo 
dzą sie i'l vba na to, że lepszą jest ustawa 
z brakauii, uchwalona teraz, niż w razie 
r r zy i ~ia wniosków, gdy będzie ogłoszona 
v. lis; -adzie. 

W głosowaniu odrzucono obie popraw 
i ustawę przyjęto bez zmian. 

i SCALANIE GRUNTÓW. 
Przy stąpi o,TIJ do*- głosowania ustawy o 

|-calaj ; gruuLów, odwożonej z poprzednie­
go posiedzenia. Przyjęto wszystkie po­
prawki komisji gospodarki społecznej 
oraz komisji prawniczej. 

Po referatach Sen. Buzka, Bartoszewi­
cza i Januszewskiego przyjęto bez zmia­

ny projek ustawy w przedmiocie podwyż­
szeni wkładki państwowej na kapitał za­
kładowy centralnej kasy spółek rolni­
czych w Warszawie oraz w przedmiocie 
udzielania gwarancji państwowej za zobo 
wiązania tejże kasy, wniosek w przedmie­
cie ratyfikacji układu polsko-niemjeckłe-
go podpisanego w Dreźnie, dnia 1 maja 
1923 w sprawie przedłużenia terminu ar t 
219 konwencji niemiecko-polskiej zawar­
tej w Genewie, dnia 15 maja 1922, projekt 
ustawy w sprawie stanowisk oficerskich 
w polskiej marynarce handlowej. 

OCHRONA WYNALAZKÓW. 
Oo ustawy w sprawie ochrony wyna­

lazków, wzoru i znaków towarowych, sen. 
Brun zaznaczył, że komisja gospodarki 
społecznej dopiero przed 4-ma dniami o-
trzymała jeden egzemplarz ustawy, nie 
niagła więc jeszcze jej rozpatrzyć. Poza-
tem zainteresowała się tą sprawą, komisja 
prawnicza. Obie komisje obradować bę­
dą wspólnie i obie wnoszą oto, aby Senat 
zapowiedział Sejmowi wniesienie popra­
wek. Wniosek ten przyjęte, poczem mar 
szalek zarządził przerwę do godz. 4-ej. 

MINISTERSTWO R ^ O R M ROLNYCH. 
Po przerwie sen. Smulski Ch. D. w 

imieniu komisji administracyjnej, przedło­
żył ustawę o ustanowieniu urzędu mini­
stra reform, rolnych, prosząc o przyjęcie 
jej bez zmian. Sen. Woźnicki zapropono­
wał odesłanie ustawy do komisji gospo­
darki społecznej i załatwienie jej w ciągu 
miesiąca. Jeżeli załatwienie to nie mia­
łoby nastąpić, to na zasadzę art. 35 kon. 

stylucji ustawa nabiera mocy prawnej, 
głosowaniu ustawę przyjęto w brzmień! 
sejmowem. 

OCHRONA SPOŁECZNA OBYWATEl' 
OBCYCH. 

fi 
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Sen. Sutdrzeński Ch. N. referował l l 'ylm 
stawę o rozciągnięciu na obywateli 
cych przepisów prawnych o zabezpieczę-, 
niu na wypadek niezdolności do pracy wc 
śmierci lub braku pracy. Chodzi o sto*Nen 
sowanie, wzajemności wobec obywaUtyo^ 
tych państw, które analogicznie postęp"!^, 
ją wobec obywateli polskich. MówCf ' 
prosi o przyjęcie ustawy bez zmian i "V. 
chwalenie rezolucji, aby rząd w wypad- "* p 
ograniczenia podobnych praw obywatel' >fjy 
polskich, stosował wobec obywateli & ife^ 
nego państwa ograniczenia. Ustawę prtf 
jęto wraz z rezolucją. A A Ć 

Po referacie sen. Sutdrzeński ego przy "*ti 
jęto bez zmian nowolę do ustawy o ube* 'oły 
pieczeniu na wypadek choroby, przeałf fy^ 
żejącą terminy dla min. pr. i op. społ., 
których ma zorganizować w kraju odcl}! 
więdnie urzędy. 

POBÓR DANINY LASOWEJ. I „ 
Przystąpiono do sprawozdania korru^kyc 

skarbowo-budżetowej o projekcie ustaniu ̂  
M a i w sprawie poboru daniny lasowej na cel'k, 

odbudowy kraju.. Ustawę przyjęto BEK 
zmian. Uchwalono również rezolucję seUp ̂  
Thullic. Na tem posiedzenie zamkniętopk^ 

Wpłynęła interpelacja sen. ks. Ada^liu t 

skięgo w sprawie zwalczania pojedynkowej 

Ni 

Następne posiedzenie 
sierpnia o godz. 4 po poł. 

Senatu, dnia 

Wciąż na martwym punkcie 
Znów pośrednictwo papieża--Czy Niemcy przystąpią do Ligi Narodów 

O POŚREDNICTWO PAPIEŻA. 
AW. — BERLIN, 7 lipca — W kołach 

ćyp!omatycznych Informują, iż konferen 
cle nuncjusza papieskiego z kanclerzem 
Cuno mają na celu znalezienie stosowne­
go punktu wyjścia dla aktu mędjacyjne-
p;o. o który rzqd niemiecki stara się usilnie 
za po fr:^nlctwcm bawiącego obecnie w 
L/ymle b. kanclerza Wirtha. Rzad n!e-
mbcll. po przekonaniu sie, Iż stanowis­
ko gabinetu angielskiego* w którym w 
swoim czasle> pokładał największe na­
dzielę, nie zdoła przyczynić sie do likwl 
ćacjl sprawy Ruhr, zabiega obecnie o po 
średnictwo Ojca Św., który — zajmując 
stanowisko neutralne — ma znacznie wie 
cej danych ku temu, by przedsięwzięć o-
wocną akcję, niżby to uczyni! rząd an­
gielski. 

Narady między nuncjuszem a kancle­
rzem ule doprowadziły jeszcze do rezul 
talu 1 trwają nadal. 

Oficjalne kola niemieckie zachowują 
W tej sprawie milczenie. 

NIEMCY I LIOA NARODÓW. 
AW. — BERLIN, 7 lipca - Berliński 

korespondent „Bassicr Nachrlcłitcn" donb 
El, że przed dwoma tygodniami w Berli­
nie miejsce damarche angielski celem 
skonstatowania skłonności Niemiec przy 
stąpienia do Ligi Narodów. 

Zmiana dotyheczasowej postawy Nie 
mlec w tej kwestjl umożliwiłaby rozwlą 
zanle problematu odszkodowań w ten 
sposób, że Liga Narodów musiałaby się 
podjąć roli rozjemczej w konflikcie fran-
cusko-nlciriccklni. Rząd niemiecki uza­

leżnia ten krok od przyjęcia Niemiec do 
Ligi narodów, które nastąpić mogły Je­
dynie pod warunkiem, że niebyłyby wy­
magane przyznanie się Niemiec do winy 
wybuchu wojny światowej. Kanclerz Ctj 
no prowadzi w tej sprawie konferencję z 
przedstawicielami kół politycznych. Jak 
donosi prasa niemiecka, wymiana zdań 
w tej mierze trwa już kilka dni. 

NOWY PLAN ODSZKODOWAŃ. 
PARYŻ, 7 lipca — „Echo de Paris" 

poda-je dto wiadomości o rzekomym no­
wym planie odszkodowań Bo weni angiel­
skim. PHan ten na pierwsze miejsce wy­
suwa odszkodowani^ angielskie, które o 
Witza na 3 miljairdy maerk złotych, to 
znaczy tlę samą sumę, którą Anglja jest 
dłużna Ameryce. Pozatem plan przewDdu 
je gospodairczą współpracę z Niemciairru. 
Odnośny ininkt planu miał być opracowa 
ny przez Mac Konne. 

KWEST.IONARJUSZ ANGIELSKI I OD­
POWIEDZ FRANCUSKA. 

PAT. — LONDYN, 6 lipca. - „Man­
che sfór Guardian" Dodaje pierwsze 3 py­

tania rządu angielskiego, zawarte w 
kwestionariuszu, wystosowanym do rzą­
du francuskiego i odpowiedzi na nńe, na­
dejścia których w formie pisemnej spo­
dziewają się M a j w końcu bieżącego ty­
godnia: • , 

Pierwsze pytanie angielskie: Co ro­
zumie rząd francuski pod'likwidacją bier­
nego oporu w zagłębiu Ruhr, czy ma Do 
być kapitulacja całej ludności przemysło­
wej, czy też ma to oznaczać coiniecTe 
rozporządzeń lutowych rządu nSemflećkfe-
go, na podstawie których ludiność zagłę­
bia Ruhr została zawezwania do oporu. " 

Odpowiedź francuska brzmi: Ma to 
być odwołanie rozporządzeń, wydanych 
przez rząd niemiecki'. 

Pytanie drugie: Jeżeli będsł spełlnJbne 
francuskie warunki, t j . jeżeli rząd nie­
miecki stosownie do odpowiedzi' na pyta­
nie pierwsze odwoła rozporządzenia luto­
we, jakie dokładnie określone zmiany bę-
dizts mógł rtząd francuski przedsiewzląść 
w sposobie okupacji zagłębia Ruhr, luz 
czy też wogóle Okupanta w zagłębBu Ruhr 
ustanie. 

Odpowiedź: Obsadizenie zagłębia 
Ruhr nie będzie ukończone przed zanie­
chaniem biernego oporu. Dokładną farmę 
przyszłej okupacji uzależni rząd fran­
cuski od okoliczności, które towarzyszyć 
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będą lojalnemu wypełnienihi przez 
dność zagłębia Ruhr zairządzonego prz*1 

rząd niemiecki odwołania. Jeżeli bierni 
opór będzie zlikwidowany, wówczas rz^prti 
francuski przejść może do tej formy o k l j ^ 
pacjj, które bedtzie mmtej widoczną od ł f § ^ * 
która istniaHa w pierwszych dlniach P ĵ-
41 stycznia, zanim został proklamowa^, ra 

bierny opór. Gdyby natomiast, fttdno^ . » 
zagłębia Ruhr wzbraniała się zgodwić VF% 

K 

okupację francuską i gdyby bezpiecz«| 
stwo francuskich wojsk okupacyjny^ 
było zagrożone, wówczas wojska f r # 
cuskie będą musilaJy pozostiać w zagłęb 
Ruhr. 

Trzecie pytanie: Przyjąwszy, że żjj 
dania francuskie będą wypełntoine i 
bierny opór ustanńe, czy okupacja fn*1] 
cuska będzie trwała nadal w obecnej f̂ j 
mie i jak długo będzie ona, zdanfflem rza^l 
flruincuskiego, trwała. 

Odpowiedź: Francuski korpus ok l̂ 
pacyjny i wtadzc cywilne wzgl. obie *l 
instytucie razem będą wycofane w r r# r 

tego, jak reperacje będą wpłacane 
Niemcy. Obsadzenie mogłoby być &\ 
tychmiast ukończone, Jeżeli rząd WJ 
miecki mógłby przez pożyczkę miedw 
narodową zapłacić udział długu gfl 
cuskiego wykazany w Londyńskim plffl[ 
spłat na rok 1921 wraz z kosztami o"^ 
pacji zagłębia Ruhr. 

K 

jfiiiis i ani 
Została wczoraj uchwalona przez Radę ministrów. 
PAT. — WARSZAWA, 6 lipca — 0 -

plcrając się na wzroście kosztów utrzyma­
nia przy Głównym urzędzie statystycz­
nym w wysokości 47.99 proc, rada mini­
strów uchwaliła przyznać funkcjonarju-
szom państwym na miesiąc lipiec tytułem 
wyrównania uposażenia 48 proc, wypła­
conego w dniu 1 lipca. Przy powzięciu 
tej uchwały rada ministrów stwierdziła 
ponownie, że ścisłe stosowanie ustalone­
go kaidocześnie wskaźnika drożyźniane-
go uważa za jedynie słuszne uregulowanie 
sprawy uposażenia, który to tryb postę­
powania, stosowany w ostatnim czesie 
[irzez radę ministrów stanowi jedynie -•<-
cjónalny system, zanim waluta będzie u-
stalona, albowiem wyrównują do okre­
ślonej "ysokoścł podstawowe uposażenie 
służbowe, zamiast jak poprzednio prakty 
kowana dc wolność, a to tem więcej, iż 
obecnie wskaźnik drożyżniany obliczany 

jest przez komisję na zasadzie nowej me­
tody, zaincjonowanej przez rząd, a uwzglę 
dniającej wzrost drożyzny w ostatnich 
dniach miesiąca. Z uwagi na wzrost dro­
żyzny, v/ miesiącu lipcu, rada ministrów 
uznała za wskazane odroczyć potrącenia 
28 proc. zaliczki, wypłaconej w końcu 
czerwca na poczet wrzostu drożyany. 
Równocześnie rada min. przyznają zasi­
łek 48 proc. wszystkim osobom, pobiera­
jącym emerytury i zaopatrzenie ze skarbu 
państwa. 

MILIONOWE BANKNOTY NIEMIEC 
KIE. 

PAT. — BERLIN, 7 lipca — Nieba­
wem ZOstMią pir czone w obieg nowe 
banknoty n*»m:--'*.kie opiewając* na mil 
jon marek. -

Z a b u r z e n i a w H i s z p a n i i -
PAT. — BARCELONA, 6 lipca — W 

związku z ostatniemi zajściami, jakie mia­
ły miejsce w Scncie, komunikacja między 
Madrytem a Barceloną została wstrzyma­
na. Do strejku szoferów przyłączyli się 
dzlesiaj tramwajarze. 

PAT. — MADRYT, 6 lipca. —Havas. 
Ostatpie wypadki polityczne spowodowa­
ne zostały wysłaniem przez generała Agi-
lera, przewodniczącego najwyższej rady 
wojennej listu do b. ministra Sanchez-Oca 
zredagowanego w tonie obelżywym. Ge­
nerał miał oświadczyć wobec oficerów, 
że gdyby politycy usiłowali zmusić go do 
opuszczenia zajmowanego stanowiska1 

REWIZJE W KRAKOWIE. 
KRAKÓW, 7 lipca — Organa policyj­

ne przystąpiły wczoraj w godzinach wie 
czornrych do rewizji szeregu poważnych 
firm kupieckteh wposzuklwaulach za ob 
eemi walutami 1 nledozwolonemi traraak 
cjami. Zakwestionowano wielką Mość 
kupieckich i faktur, prowadzonych i o-
prewanych na zagraniczne waluty. Na­
wet poważne f&rtny kuoieckie. jak stwier 

na czele armjii aby wszystkich uprząta, 
Wieczorem rada ministrów rozpat ry^ j . 
sprawę generała; nie powzięła jednak *, (| 
ncj decyzji. W kołach wojskowych d 
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>ię zauważyć wielkie podniecenie. 

BÓJKA W SENACIE HISZPAŃSKI^. 
PAT. — MADRYT, 6 lipca. — W g 

nacie miało miejsce bardzo burzMwe 2 « 
ścio ra posiedzeniu. W pewne) s p r ^ r 
doszło do bójki, przyczem jeden z ^ i i ; 
torów wydobył rewolwer, . grożąc ' ,<,, 
przeciwnikowi. Woźni odebrali mu BYY 
Pisma uważają, że sytuacja politycz 3 1 3 

dzono, nie prowadzą ksiąg hamdlo^,. 
należycie albo wcale, a nawet me s ^ o 
plują rachunków, co przynosi wielka s & 
dę dla skarbu państwa. W kilku wyjjc« 
kach stwierdzono tranzakcje si^%'^d' 
dziesiątek tysięcy dolarów, czem *c||i) 
teresowały sie organa policyjne. 
dzenie wykazało, *e wmieszanych ^ ^ 
zaflecje te jest wiele firm noważnycn 

pteckich, będących poza Krakowon1' 
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R E P U B L I K A 7 UPCA 1923 J 

£ j kiedy Francja królewska błyszczała już 
dentami na polu piśmiennictwa i sztu 
żyć miał pono — jeśli wierzyć wolno 

. ' O -

w laurowych wieńcach. 
Pod koniec stulecia XVII, w onym okre | lerów) — ale i niespodziane... wawrzyny 

filozoficzne.... 
^ob' ^ U c e n t a m i 1 1 3 1 P°^ u piśmiennictwa i sztu 
>cze- ' 
racV'°wom Anatola France'a — ksiądz pewien 
stoiueniern Hieronim Coignard, profesor kra 

raW '°m6wstwa w kolegjum Beauvais, bibljote 
5 v^c»r t l de Seez. 
tę*plf 

; W Nic mając bynajmniej zamiaru istnie-
adkj "* postaci powyższej udowodnić, ni też 
r 3 i j , Podobnym twierdzeniu zbytnio się u-

z, j^ftć — nie pragnąc nawet zbytnio utru-
7^6 czytelnika odsyłaczami do utworów 

przf "^tola France'a — ośmieliliśmy się tę na-
ibe*' '°ły literacką, napoły historyczną postać, 
j „ ^ci^gnąć z dyskretnego cienia literatury 
^ c j'ocAWj na hałaśliwe forum publicystyczne 

'zwodów nader ważkich, które nieco ob-
**miej wyluszczyć pragniemy. 

W ks. Hieronim Coignard posiadał 
imW *yczaj szlachetny, iż — bądź to na sicze-

. u drabiny w księgarni „Pod obrazem św. 
* g Sarzyny", bądź w „Gospodzie pod królo-
sert ̂  Gęsią Nóżką", bądź wreszcie przy kie 

eto. ^kji „pod małym Bachusem" — w obli-
mniejszego lub większego audytorjum 

nią ' p * c * — C Z ^ 0 — o b o j g a ) wygłaszał swe 
Mer oryginalne poglądy na całokształt 
fr&w politycznych — które do dnia dz.siej 

8o aktualność niezwykłą zachowały. 
W pan ks. Hieronim Coignard był umy 

*»a nietylko subtelnym i wykwintnym, 
^ylko ywyra a frywolnym i przenikli­
w i dla którego natura człowiecza, bądź 

* swych przejawach indywidualnych, 

7 r z erVch tajników. 

rza 

nawet zbiorowych—nie posiadał ża-

kiedyś, siedząc w licznem gronie u księ 
H'lft2a ^ a r a c z e i bukinisty) pana Baisot'a, 

V/iąc się pięknym tomikiem Racin'a wy-
, p« , * z właściwą sobie powagą i wdzie­
wa* j ^ ' 
3łii0- H * Czyny mężów stanu wydają się 
jĵ JJj ^ k w e n t n e i jasne w pismach filozofów, 

r2y im poświęcają swe prace.... 
i ^Wo piękne rozumowanie, jakie przy-

ulemy zazwykle wielkim politykom cza 
j^, dawnych — należy do... nas samych. 
^ Posiadali oni owych zalet umysłu, ja-
U 1111 ich ,w wyobraźni naszej) wypos?ża-
jjjl" zdawajo im się tylko, że wiodą świat 
: * gruncie rzeczy igraszką losu i oko 
^ośd . 

t t f ^ e P r z c r a s t a b ' wcale poziomu głupstwa 
. Qvtieczego i byli koniec końcem jeno.... 

^ ioncmi nikczemnikami." 

rłęW 
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Zadziwił się zapewne niemało i sam Mus 
solini—ale na ustach błąkał się mu uśmiech 
pochlebionej dumyl 

Jakież są więc zasady onej fiłozofji — 
jakież jej dalsze konsekwencje? 

Niestety, telegram aż nadto krótki (A-
gencja Wschodnia nie zna się na rzeczach 
glębokichl) — podaje nam zaledwie zarys 
—szkielet tego „nowego systemu filozoficz 
nego". 

Dowiedzieliśmy się coprawda rzeczy 
zupełnie „nowej" —\,że kto liczy na wła­
sne siły { w nich tylko znajduje oparcie, 
ten jest więcej wart od tego, kto pragnie 
postępu i poprawy przemianą stosunków... 
socjalistycznych" (?) — ale nie dowiedzie­
liśmy się, niestety, zupełnie, dlaczego to 
tak oczywiste zdanie stosowaćby się miało 
..rychtyk" do faszystów? 

Czyżby dlatego, że przy gromieniu par­
lamentów, rad miejskich, redakcji wszela­
kich — faszyści liczyli jeno na swe krzep­
kie pięście — bez oglądania się na prawo 
i policję? 

Czyżby dlatego, że zwolennicy ich dok­
tryny w krajach bardziej na północ położo­
nych (Niemcy, Polska) nie oglądają się za 
niczyją pomocą, gdy sprzątnąć ze świata 
potrzeba niemiłego przeciwnika (Rathenau, 
Narutowicz!)? 

Czy też może wreszcie datego, że zwiąż 
ki faszystowskie „nigdy", (ach, przenigdy!) 
nie zwracają się o pomoc... finansową, do 
możnych tego świata — bankierów i prze­
mysłowców? 

Bardziej zrozumiałą staje się ta „nowa 
nauka", gdy amerykański jej wynalazca 
sławi tężyznę i siłę młodzieży faszystów 
skiej, gdy z pewnością, godną zaiste lepszej 
sprawy, twierdzi, „żc kwestja zjednoczenia 
wszystkich narodów jest w zasadzie nie. 
możliwa", a jeśli już „ma to mieć miejsce 
to tylko wtedy, gdy narody przystępujące 
do niej są... silne!" 

Niestety, i wtym momencie jakieś smęt­
ne refleksje przesłaniają nam przejrzystą a 
wyraźną strukturę nowego systemu filozo­
ficznego, — jakieś niejasne, niewyraźne 
wspomnienia budzą głuche wątpliwości co" 
do oryginalności tez ambasadorskich. 

Czyżbyśmy już kiedyś to słyszeli?... 
Ach, tak... „Ich kenne dje Weise, ich kenne 
den Text, ich kenn' auch die Herren Ver-
fasser" 

Było to w pamiętnym roku 1913 — w 
przededniu wojny europejskiej: pan Andre 
Tardieu pisał.... 

Pan Andre Tardieu należał zawsze do 
najgorliwszych z gorliwych — dziś usłyszy­
cie go, jak z trybuny parlamentu francu­
skiego gromi p. Poincare, że zbyt łagodnie 
zbyt łaskawie, zbyt... dobrotliwie postępuje 
z Niemcami. 

P. Andre Tardieu (w przededniu wojny!) 
pisał: 

„Nie będzie wojny! Niema w całej Euro 
pie ani jednego rządu któryby jej pragnął. 
Weźcie wszystkich panujących, wszystkich 
ich ministrów — Wilhelm I I , Franciszek-
Józef, Victor Emanuel, Mikołaj I I , Jerzy V, 
prezydent Fallieres, kanclerz Bethmann 
Hollweg, hrabia Berchtold, Marguis di San 
Guiliano, Sazonow, Sir Eduard Grey, Poin­
care 

Któż wierzy, że jeden z tych dwunastu 
mężów stanu byłby w stanie rozpętać woj­
nę? 

Ja w to nie wierzę! 
„Rządy europejskie stosują jeno do sie­

bie metody wytrawnego pokierzysty: bluffł 
„Stąd przysłowiowa nerwowość Europy. 
Aliści nie może być pokój naruszony, do­
póki dwie jego zasadnicze przesłanki po­
zostaną niezmienione: system dyplomatycz 
ny dotychczasowy i zbrojenia ludów euro­
pejskich, 

„Wierzę w pokój — ponieważ pokój ten 
jest uzbrojony!" 

Tak pisał p. Andre Tardieu roku Pań­
skiego 1913 — tak pisał ówczerny głosiciel 

naszej „nowej fiłozofji faszystowskiej", pro 
toplasta duchowy dzisiejszego wielbiciela, 
chwalcy i piewcy „tężyznyi siły, oraz har« 
tu męskiego" — mistrza Childa, ambasado­
ra Stanów Zjednoczonych przy rządzie 
prześwietnego mistrza MussoliniegOw 

Niestety, ów „pokój uzbrojony" zniwe­
czył się samoistnie i sceptyczny ks. Hiero­
nim Coignard, mający zawsze tyle wątpli­
wości czy świat da się podzielić na „za. 
stępy błogosławionych i hordy potępień­
ców"—miałby niemało kłopotu, gdyby g«i 
zapytano, który to z owych dwunastu apo­
stołów pana Tardjeu rozpętał ową cztero, 
letnią rzeź europejskich niewiniątek^. 

Ale gdy już owa rzeź rozpętana została 
któż z nas nie pamięta tych subtelnie 

skonstruowanych systemów filozoficznych, 
które ku uciesze władców a gwoli bezden­
nej obojętności ich ogłupiałych i zahuka­
nych poddanych — głosiły, — że wojna jest 
świętą krynicą, czyśćcem wspaniałym, x 
którego zdemoralizowane ludy wyjdą uszła 
chetnione, oczyszczone, zahartowane jak 
stall 

Kąpielą stalową — Stahlbad — zwali tę 
wojnę—ojcowie duchowi obecnych faszy­
stów — junkrzy i konserwatyści pruscy z 
pod znaku renegata angieskiego Houstona 
Stewarta Chamberlaina. 

A gdy skończyła się ona krwawa epo­
peja, gdy zapadła kurtyna przesłaniająca 
krwawe pobojowisko — zdawało się,, że W 
dom europejskim okrytym nieśmiertelna, 
chwałą, lub bezgraniczną hańbą, sporo cza 
su zejdzie na rozcieranie sobie potłuczo­
nych żeber... 

A jednak prędzej aniżeli tego najśmielsi 
optymiści spodziewać się mogli, ukazali się 
w miękkich, złoconych fotelach nowi pro­
rocy i filozofowie i propagują kult „tężyiny 
i męskiego hartu".... 

Maluczko... a doczekamy się nowej ką­
pieli stalowej! 

In i . Rustyn 
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ij ych przemądrych słów, tych przesili­
ł a a> przetrafnych zdań nie czytał lub 
T Pamiętał zapewne — ambasador amery 
tj^ skl w Rzymie, mister Chjld, który przed 
p^"1! zaledwie kilku, w obecności najpo • 
(J^iejszego obecnie męża • stanu, prze 
K . bieijo ' ' — ' / - i - . . - . . T 7 . . n n ! f A u , R S 
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Znów czesKa napaść na PoIsKę. 
Skandaliczny artykuł urzędowego organu praskiego 

„Tschechoslowakische Korrespondenz". 
Polecamy go uwadze p. ministra Seydy! 

doi' 

K i i * 

pro 

1 *Ó' 

mistrza Zakonu Faszystów—sa-
USsoliniego—wygłosił swą nową te 

*W ł i ° ^ iifilozofję" faszystów (Krasicki na 
- bY ją zapewnie—„Pochwałą płupoty"V 

fcj, fyby mister Child był naturą równic 
ty. syiną jak ks. Hieronim Coignard. gdy 
t»M go sceptycyzm i inne złe skłon 
D,j,Cl ludzki gdyby nares' ue posiadał zn-
t\i 0 ^ a nie dc piśmiennictwa wieków mi-
kQ>v " i uważne przeczytał wyż wzmiau-
ł i ( ) j t ' l l l e aforyzmy — zas.ct icwi ł by się jj'e, 
W e ' Z a ^ godzi się doszukiwać „filozoM" 
V j e ^ n a c b mężów stanu, żali nie wstyd u-

. C 2 a c aktów gwałtu i pizemocy laurami 
l^y ^ t c l " e m i żali ten oto przed nim str-
c*ło . , S s o b m ' przerasta „poziom głupoty |.J 
1 1 > , . .

 l e . C z e J - żali nie jest ori tylko jednvm 
N c h 
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„osławionych nikczemników"'/ 
mister Child nie miał podobnych 

Miwości — i tak się oto stało, że try-
c j ^ ^ y faszyzm w swym pochodzie zwy-
^cl] 1 1 1 1 ^ ° Z I d s z c z o n e i 1 ogłupionej zawie-
ty|^ Wojenną Europie — zdobył sobie nie 
\ 0 nieśmiertelne emblematy — czarną 

faszystowską i dwa na krzyż złożo 

Jeszcze nie przebrzmiały echa niesły 
chancj napaści ua Polskę przez półofic-
jalny organ czeskiego min. spraw zagra 
niczmych „Ceske Słowo", a już musimy 
zanotować nowy afront, jeszcze ordy-
nairnitejszy uczyniony Rzeczypospolftej 
przez „pobratymców" z nad Wełtawy. 
Tekst tego dokumentu, który Jakgdyby 
na przekór naszym domorosłym czecho 
filom ukazał się znów obecnSe przytacza 
my po.Tiiiej nfleomal 8n extenso: 

Organ czeskiej propagaindy zagrainicz 
nej, „Tschechoslowakifche Korespom-

denz" w artykule wstępnym występuje 
bardzo ostro przeciw wszelkim próbom 
porozumieniia salę Polski z Czechostowac 
ją. 

Artykuł powyższy brzmi następująco 
Polska, nile bacząc na swe dwu znacz 

ne stainowisko w czasie wojny, osiągnę­
ła połączenie trzech zaborów, swego pań 
stwa. Nie stato skj to bynajmniej dzięki 
własnej imicjatywie i zasługom polaków 
lecz dzięki wielkiej entenciie, lftóra nie­
jedno Polsce wybaczyć musiała. Jako 
faworyt szczęścia i losu dostała się oma 
do obozu zwycięzców. 

Polska przez czas swej długoletniej 
niewoli musiała zwieść niejedno upoko­
rzenie i można by było jej, niepodległoś­
ci nie zazdrościć, gdyby nte manja wiel­
kości i zachłanność Polski wobec sąsia­
dów. 

Od czasu, gdy jak Polska poczuła 
że jej byt niepodległy jest zapewniony 
nie ustają tam zatargi z sąsiadami. 

Należy zwrócić uwagę, Iż stan finan-
FTZNY Państwa polskie 

go wcałe nie jest świetny i dlatego, by 
zatrzeć ślady swej wewnętrznej słaboś­
ci, prowadzi Polska politykę wiecznej 
kłótni. 

Żadne ptnistwo nie wykazało tyle dob 
rej woli i dążeń pokojowych, co Czecho 
Słowacja i te dążenia pokojowe nasze 
przez Warszawę uważane były właśmie 
za wyraz naszej słabości: przymuszano 
nas poprostiu do przyinowanJa wszyst­
kich żądań polskich bezapelacyjnie. Nie 
od rzeczy przy tern będzale wsponnifiec 
słowa wie!k:cgo przyjaciela Polski, po-' 
ety szwajcarskiego Gottfrieda Kełlera, 
który w rókti 1848 w swym pamiętniku 
napisał, ii polacy postępują, jak zarozu­
miałe dzieci i swym przyjaciołom przy­
sparzają wiele zmartw TENTOI. 

Najpierw polacy wywołali spór o Cte 
szyn, do którego rozczęli sobie preten­
sje na zasadzie legendarnej opowieści, w 
którym ze względu na nasze dążeniu po­
kojowe musieliśmy ustąpić. Jeszcze nie 
zagoiła się była rama po odbietej części 
maszego państwa, a już polacy zgłosili po 
nownie swe pretensje do Spiszą i Orawy 
Takich już jednak pretensji konferencja 
ambasadorów uwzględnić" nie może. 

O słuszności która jest po naszej stro 
nie w opwyższej sprawie, nie wątpią naj 
wyższe czynniki naszego państwa. 

Jeżeli minister spraw zagranicznych 
Polski p. Seyda w swej depeszy przy ob 
jęciu urzędu znów poruszył kwestję Ja> 
worzyny i w ten sposób zapoczątkowa 
sprawę zbliżenia Polski do Czechosło 
wacjł to można mu udzielić odpowiedzi 
przez użycie sjkj,w_ Stefana „ Tiszy, które 

się należą dystyngowanemu cudzoziem­
cowi. 

Polska nie jest w stanie napnawĄS 
swycli stosisnków walutowych oraz by 
zaprowadzić wogóle normalne stosunki 
w swym państwie, a orzytein posiada 
już wielkiie aspiracje i swym postępowa­
niem oddała się od życzftwyeh sąsaadów. 

Paoisiwo polskie, jest klinem miedzy 
Niemcami a Rosją i dłatego powinno zre 
widować swe dotychczasowe stanowis­
ko wobec Czecliosłowacji. 

. Dypłornocja polslia powinna w y m * 
xii drogę prowadząca do poWfcykś real­
nej, któraby n*e przysparzała Polsce nte 
przyjaciół, gdyż to nie jest cechą charak 
tonu polskiego ludu. 

Oto nowy dowód czesktej mUłoścf do 
. olskf, tym razem ar tykał nte jaktecoś 
tam rozgoryczew :o młodniku (jak naay 
wały pisma endeckie ubliżającą napaść 
na Polskę ze strony „Ceskoho Stowa"), 
lecz oficjalnego rgatw propaśiandlowe-
go miti. spraw zagranicznych w Prader 
Kto wobec takiego stanowiska czeskie­
go wobec Polski śmie jeszcze mówić o 
porozumłenCa z Czechami (k*5ry pozta-
tym jest grubo niekorzystne z pttnkto 
widzenia gospodcczego), ten jest af t* 
nierozważnym fanatykiem slowibatoM-

stwa, albo też ^ powiedzmy otwairete — 
wrogiem polskiego interesu państr. owe­
go, czechofilem, rusofilem, frarkofiilem 
germanofilem. ungarofiilom, ale nie je: ; 

niftdy dobrj rm Dolakfem, 
D l p L 



Jak Łódź walczy z alkoholizmem. 

Zamknięcie 141 szynków. 
Rozmowa ż p. Si. Gajdzmskini, naczelnikiem urzędu 

• i monopoli państwowych. 
o 

W związku z ziajrnkrtfecft&rri szeregu 
restauracji i handlów wm w Łodzi, spól-
pracbwnik Polskiej agetićji, prasowej 
zWrócilł się do naczeMka urzędu akcyz 1 
nloinoftoll państwowych, p. Gajdziriskłego, 
który udzieli uprzejmie szczegółowych 
'nformacji w tej sprawie. 

Zapytany, na zasadzie jakiego rozpo­
rządzenia zakłady restauracyjne są za­
mykane, p. naczelnik Oaklziiiskl oświad­
czył; 

. Na mocy ustawy , z dnia 23 kwietnia 
1920 r. o ograniczeniach w sprzedaży na­
pojów alkoholowych, które to Ustawa 
ogranicza łtezbę miejsc detafiteźnej sprze­
daży lub wyszynków do Jednego na 2500 
mieszkańców, przyczem najwyżej połowa 
z tej ilości może być przeznaczona do wy 
szynku (t. j . do spożycia ria mtejścu). 

Ustawo ta kategorycznie głosł, że z 
chwilą wydania tejże ustawy* ilość la 
powinna być doprowadzona db m m i y 
dnia i stycznia 1922 r. Przeto wład 
skarbowe jeszcze W r. :zątf 'dcli roku z A 

szłego opracowały plan sprzedaży uapV 
lów alkoholowych w Łodzi ( okri 
wsoólnte z inrejsktomi i powiatorwei. 
misjami do walki z alikoholtem , w cc... 
wprowadzenia w wykonania powyższej 
astawy. , 

.Ponieważ zainteresowani tak fabry­
kanci, jak i detaliści, w sprawie powyż­
sze! wnieśli szereg reklamacji db monster 
srwa skarbh, przeto rząd tofiMsł db sejmu 
ndwełę, mającą ha celu poczynienie pew­

nych zmian w powyższej ustawie, zaś 
władze skarbowe, na skutek powyższego, 
wchodiząc ? w polożeirle sprzedawców 
możliwie odraczały tentniin wprowadze­
nia W życie w całej rozciągłości tej 
Ustawy. Otrzymawszy kategoryczne 
rozporządzenie ż ministerstwa skarbu 
przeprowadzenia likwidacji, zbędnych we 
dług ustawy, restauracji i handlów win, 
przeprowadziły redukcję tychże z dniem 
1 lipca r. b. < 

O przeprowadzeniu te j , redukcji — 
mówił p. Gajdzhiski — zainteresowań 
byli dobrze poinformowani jes7.cze na po­
czątku rry-i; zeszłego I każdy z nich 
oiirzymtał pisemne zawiadomienie, że za­
kład jego z dniem 1 stycznia r. b. podlega 
osUttec i redukcji, zaś zakłady, wzgl. 
osoby ...eresowane, nile otrzymały na 
XK b'?żąćy nowych koncesji, a tylko od-
r ~:ze ' czasowe poprzednie! 1. z tem za 
strzeżeniem, że każdej chwili koncesja 

*e być cofnięta na zasadzie rozporzą-
1 władz centralnych i z tego powo 

^.interesowani nie mogą 'wnosić ża 
[Tyoh reklamacji, ani pretensji o odszkO' 

r>waihV dc rządu z powodu opłaconych 
titentóW. 

Ilość zredukowanych restauracji i hau 
dllów win w ŁoJzi i na przedmieściu Ba­
łuty wynosi 141 zakładów, pozatem re­
dukcja zakładów tych przeprowadzona 
została 1 w całym okregii wo:iewrVWwa 
łódzkiego. 

Finlandcżycy przyjeżdżają do Łodzi. 
Są to przedstawiciele „Klubu narodów odrodzonych". 

W dniu 17 lipca r. b. o godz. 6 rano przy 
ierdża z Warszawy do Łodzi delegacja klu­
bu „Narodów odrodzonych" z Helsirjgforsu. 

Wycieczka powyższe liczy 34 osoby, pro 
wadzić ją będzie dwóch wyższych urzędni­
ków ministerstwa spraw zagranicznych. 

Skład cersohałny wycieczki przedsta­
wia sfę jak następuje: Kilku przemysłow­
ców, rolnków, dziennikarzy finlandzkich i 
szwedzkich, działaczy politycznych źc 
Szwecji, Fihlandjl i NorWegjł. 

Z ramienia min. spraw zagranicznych 
wycieczce towarzyszą: radca Ztlrsławskl i 
Wyszyński. Na skutek zarządzenia min. 
spraw zacran. przyjęciem wycieczki ma się 
zająć wo|ewództwo, magistrat oraz sekre­
tarz zarządu syndykatu dziennikarzy, red. 
Wojtyaski. 

Program przyjęcia przewiduje zwiedzę 
nie przemysłu łódzkiego oraz przedstawie­
nie wycieczce całokształtu prac przemysłu 
łódzk'ego i jego końjunktur na przyszłość. 

Wycieczka powyższa specjalnie intere­
suje się' Łodzią i do bytności w Łodzi pr ty 
wiązuje specjalną uwagę. 

Delegacja ,Klubu narodów odrodzonych' 
ma za cel Ideowe, kulturalne i polityczna 
zbliżenie się do Polski, a przez nią do Fran 
Cji, oraz zwiedzenie centrów kulturalnych, 
przemysłowych odrodzonej Polski. Wycie­
czka zabawi w Łodzi jeden dzień, t, zn, 17 
lipca r. b. i tegoż samego dnia o godz. 20 
wyjeżdża z dworca kaliskiego do Pozna­
nia, (p) 

CHLAŚNIĘCIA. 

Witamys... 
Urny wyborcze dały świeży zastęp radnych, 
Niech zajmą stolec miejski, sala ładna, czysta, 
Wyśmienita do drzemki, cicha, uroczysta, 
Do spoczynku w fotelach nie,ma przeszkód żadnych. 

W spadku macie tradycję słodką i ceglaną, 
Przeto śmiało do pracy, każdy miotłę chwyci Ą 

I Łódź ze wszystkich potrzeb niech rychło oćzysc!..r 

I w tym rzecz — niech sami czyści pozostaną. — 
Zatem do drzemki, to jest chciałem rzec, do czynu. 
Lecz nie zróbcie mi wstydu, nie przyspórzcie pracy. 
Tak wam i sobie życzą „Chlaśnięcia" rodacy, 
A gdy czasami was wspomnę, waszą będzie winą. — 

Wejrzyjcie w każdy kątek zakurzonej Łodzi, 
Niech na lale budżetu raz wypłynie równo. 
Nie potknijcie się znowu tam o byle Główną, 
Dzielną, czy inne bruki, mech nic nie przeszkód"' 

A teraz dowidzenia kochani ojcowie. 
Po tygodniu cenzurę radnica dostanfet 
Jeżeli minie łodzian Madejów posłanie — 
Resztę satyry niechaj prezydjum dopowie. 

W. Dianowicz* 

rg pracowników miejskich z magistratem 
zlikwidowany.. 

Na wniosek związku zawodowego pra­
cowników miejskich w Polsce, oddział w 
Łodzi, odbyła się międzyzwiązkowa konfe 
rencja"1 zarządów związków zawodowych 
pracowników miejskich, na której rozpatry 
wono sprawę wypłaty różnic za miesiąc 
kwiecień 11.25 procent, za maj 9.92 proc. w 
związku z niedotrzymaniem umowy przez 
magistrat oraz kwestje wypłaty pensji lipco 
wej i dodatku za miesiąc czerwiec. 

Po dłuższej i ożywionej dyskusji posta­
nowiono wysłać delegację do magistratu, 
która wręczyć miaja żądania pracowników 
oraz złożyć protest przeciwko niedotrzyma 
niu umowy ze strony magistratu jak rów­
nież zakomunikować powziętą rezolucję, 
która brzmi: 

„O ile magistrat do dnia 7 lipca r. b\ w 
ureguluje wszystkich poborów pracowl*' 
ków miejskich, to w dniu 9 lipca r. b. ws*l 
scy pracownicy miejscy przystępują do \* 
duodniowego strejku włoskiego protest*' 
cyjnego." -

Jak się dowiadujemy, w najbliższy1 

dniach ma nastąpić połączenie zw iązk i 
zawodowych pracowników miejskich dla w 
niejsżej obrony swoich interesów. 

W związku z tem odbyła się konferencj* 
w magistracie przy współudziale przedst* 
wicleli związków zawodowych pracowni' 
ków miejskich, a prezydjum magistratu 
Wynikiem konferencji było to, iż magistra* 
W dniu wczorajszym rozpoczął wypłatę ro» 
nicy za miesiące kwiecień i maj r. b. 

Wiadomości sportowe. 
WYŚCIGI KOLARSKIE. 

Z polecenia związku polskiego towa­
rzystw kolarskich rozegranie będzie w 
Łodzi w niedzielę, dh. 8 lipca r. b. na torze 
Wyścigowym w Helenbwie mistrzostwo 
województwa lódtekSego na 1000 mtr. bez 
prowadzenia. 

Biegi o mistrzostwa, do których do­
puszczeni zostają tylko członkowie zwią­
zku polskiego towarzystw kolarskich z 
ctaHe-go województwa łódzkiego, zapowia­
dają się być bardzo Ciekawe ł budzą 
wśród interesującej się sportem publi­
czności zrozumiałe zainteresowanie. 

Urządzenie wyścigów paWBertoirte z* 
stało przez związek P. T. K. mtejscowi' 
mu stowarzyszeniu sportowemu ,,UnaW; 

Dla urozmaicenia programu, oprócz 
biegów o mistrzostwo 1 wielu finnyćh, o<r 
będzie się w końcu bieg parami, na wzo f 

amerykańskich wyścigów 6-cio dnR>' 
wych na przestrzeni 100 okrążeń tor" 
(40 kim.). ; 

Do biegu tego zgłosiło swój uctefe' 
10 drużyn. 

Początek wyścigów o godz. 4-ej P° 
południu. 

H. SUDERMANN. 

liii winjnjL" 
Ody w życiu mężczyzny zdarzy sile 

dziwnego* coś tajemniczego, czego 
nikt nie rdzumłe, witedy powiadają 
„Cherchez la fenrme!" Sądzę, że i od 
wrbtnSei gdy kobieta poczyna ffiozofo 
wać, zajmować slię metafizyką, roztrzą­
sać astronowiczne zagadnienie lub osta 
młe wypadki gicłdbwe — dzieje się to 
tytko za sprawą mężczyzn l tak samo 
można Wtedy pdwiedźteć: „Szukajcie 
mężczyzny!" 

Ghefe pani -kónteezme przykładu? — 
Proszę: — 

* * 
Pani pamięta młodego „attache" z nie­

skończenie długiem nazwiskiem, którego 
nazywano w skrócenihj „przepięknym don 
Cose'm". Był on rzeczywiście bardzo 
ładny i chciałbym pana opowiedzieć o jego 
wpływie na naukę i relCgję. Pani się 
śmieje ? 

— Na naukę 1 reflfgję jedkiOCaeśnCe?..— 
pyta pani. 

— Bezwątpienila, jedhocześmte. 
Rzecz działa się w tym czasie, gdy 

pa&ll S. i pani R. jywatizówaty o to, która 
z nich ma większe powodzente. Obydwie 
partie urządzały soboty tOwarzyśtkie, na 
których zbierali się goście, ponieważ je­
dnak obie imały tych samych przyjaciół 
i te same przyjacióikT, zawsze u jednej z 
nich mustało być pusto. Żadna jeditdk nie 
chciała ustąpćc. .Przepiękny don Cose" 
jak przystało na dyplomatę, starał się po­
godzić obie damy, to też w dzień sobotni 
bfegail dd p. S. do p. R. pleć albo sześć 
ra y, có nie przedstawiało mu wiele tru­
dności, albowiem czasu miał dużo. U-
sittowania jego jednak spełzły na nfczem: 
p. S. pogniewała sie ż p. R. .tia dobre 
Czuć było 

Wcząsle karnawału usłyszeliśmy nóle-
niiallą sensację, jakoby p. S. wpaidła w 
pewien religijny nastrój. Pewnego pięk­
nego dnia zaproszono nas do p. S., gdzie 
po ślicznej przemowie gospodynii domu 
ria temat zanikaniu wierzeń religijnych u 
proletariatu (pnzy tej okazji poruszono 
tóżne socjalne zagadnienia) oznaflmiiono 
nam, iż p. S. wybrała jeden diz'icń w ty 
godnilu mianowicie wtorek, w którym za­
prasza wszystkich zwolenników 
kościoła św. Magdaleny na nabożeństwo. 
Wszyscy, zebrani z wielkim tntuzjazmem, 
oczywiście, przejęli sie natchnieniem 
bbsklem, ale każda z pań * myślała w 
duchu jAkby się wykręcić z tego fin 
teresu. 

Pani R. tymczasem wściekała sde ze 
złości, niektórzy nawet podejrzewali ją 
6-zazdrość 1 mówiono sobie na ucho, że 
chodzi tu o miłość ku jakiemuś młodzień­
cowi. 

Jakoż pewnego dnia tenti słowy pree-
rriówila p: R. db zebranego w Jej salonie 
towarzystwa: 1 

— Wiecife co, urządzimy raz na ty­
dzień czyfankł dlzfeła filozoficzmego! 

To nam doda odwagi w żychi i od­
świeży umysł. Tylko co wybrać. Ach, 
lak^Boekla! Jest to jeden z najwięk­
szych pionerów ducha ludizkiego -i on 
taki teraz modny, taki modny! Weźmie­
my Bockla! Ale w jaki dzień? We 
witorki u p. S. zbieracie się na nabożeń­
stwa kościelne z kazaniami, więc wy­
bierzmy piątek! Dopiero będzie zła! 

Powiedziane — zrobione. Rozesłano 
zaproszenia i wszędzie przyjmowano je 
entuzjastycznie. Wszyscy poczuli nag?" 
pustkę w swej duszy i chcieli ją czym­
kolwiek zapełnić. Nastąpiła walka rełlgji 
t nauką 1 zdawało się, iż ta druga zwycię­
ży, gdyż w najbliższy piątek salon p. R. 
hył preepełmony łaknącymi wiedzy i 
przeczytano aż cały pierwszy rozdział 

UTL y a ^ « » ^ " e Crzetado\v«Hnfe L O źródłach poznawania faktów histery 
•Jektryezmości — r«addwdz#a burza. 'czhych! '* ' 

Pani R. była wprost zachwycania! ory­
ginalnym pomysłem i riie pozwalała lekto 
rowi opuścić ani sława, żądając nawet, by 
wszystkie cytaty greckie Platona i Dio-
genesa pnzctTiuiuiczył i odczytał na głos. 

Pb'trzygodzinnej pracy einudycyjnej 
bohaterskirii wstrzymywaniu sie od zie-
wau (przyjęcia żadnego nie było, gwoli 
nienaruszalności świętego uduchowienia) 
publiczność powstała z miejsc, wyraża­
jąc głośno niezmierne zadowolenie, w 
duchu jednak przyrzekając sobie, nigdy 
progu tego już n*e przestąpić, choćby 
pod karą śmierci. 

Walka religji z rifiluką trwała nadal. 
Przeszło kflka tygodni 1 pewnego piątku 
stał się cud — db mieszkania p. R. za­
dzwoniła jakaś pani* rtle był to kto inny. 
tylko rywalka i oponenftka właścicielki 
mieszkania. 

Służąca, otworzywszy drzwi, zdlzdwiJa 
się niepomiernie, albowiem od druszego 
czasu nikt się u n&ej w piątki nfe zjawił}. 
Bywały oczywiście wyjątki ! 

W przedpokoju p. S. zauważyła, na 
wieszaku eleganckie palto na jedwabnej 
podszewce 1 męski kapelusz. Prawdo­
podobnie rzeczy te były jej znane, gdyż 
na ich widok p. S. lekko drgnęła. 

— Proszę wejść! — zaprosiła służąca. 
Dziwną minę miała p. S., gdy weszła do 
so!o:iu, tonącego w półmroku; pailWa sie 
w nim jeden lampa z czerwonym aba­
żurem. 

Zażenowana niiespodz.iewa.na wizytą 
p. R. Wstała z krzesła mocno zarumlen/io^ 
na i jasne loczki włosów kobieteryjnie 
spadły jej na twarz. Nie była fcma. Za 
nią stał don Cośe ! pilnie przySrflrywał 
się arabeskom na dywanie. 

—• Religia przybyła z wizytą do na­
uki— rzekła p. S. — Ach, 1 pan tu, panie 
Cose? — zwróciła się do „attache", któ­
ry ciągle stał ze spuszczoną głową — 
proszę, nie przeszkadzajcie sobie państwo 
— ja tylko chciałabym się zapoznać z 
tym Bockiem — kto wie. może ! rmie 11-

I zyskacie w poczet iego zwoienn 

Spojrzenia pani domu i pani GoSj> 
spotkały sle miniowali, pocźent przeniosą 
się na szaję z książkami! 1 na stół, n& kWJ 
rym nie było Bockla, ale zmięty buki^* 
fijotków, szpilka od włosów i męska ręk' 
wiczka nfledbale przez kogoś rzucona, j 

— Jeszcześmy nie zaazęJl — rzekła * 
zdenerwowaniu p. R. 

— Czekaliście na mnie, prawda? ^ 
zaśnilałia się p. S. i wiziąła do ręki szpilka 
która należała do włosów p. R. 

W następny wtorek zaszło ta^1* 
zdanie: Przez oały dzień padał desz^j 
Błolo do kolan, Po chodniku s z y b k i 
krokiem przechodzili robotnicy 1 dz ic^ 
częta z fabryk, z nasuniętemi! nA g l ^ 
chustami. Z szynków ^diochodiził dzw0 

wrzask baohanałiij a z kościoła św. Ma^' 
daleny rozbrzmiewał uroczysty dzw*"1 

na znak rozpoczętego nabożeństwa, 
Tuż obok kościoła miimo słoty sta*' 

jakaś postać ntewaeśoila z zakwapi 1^, 
t"warzą. Dziewczęta fabryczne p a t r z ^ 
na nią .ciekawiie a ndekitórzy aroSia"10. ? 
zaglądatli jej w Uwarz pod parasol. Da1 f 1

(, 
zwracała uwagę na każdą zbliżającą 
dorożkę i widać było rozczarowanie V 
jej rtichach, gdy' któraś umknęła ^ 
nie zatrzymując się przed kościołejn- > 

Wreszcie około pól do siódmej i i a ° v 

jechał powoli zamknięty pdwoz ! z a l t 1 ^' . 
nlał sie o rrzydzfeśc! kroków przed P^T 
talem. Dama szybko zbliżyła się do 
wozu. Dzwiczki się otwarły i dlruga d»* 
ma również z zakwafioną twarzą P 0 6 

wiła nóżkę na stopniu. 
Spojrzenia icji spotkały się: .„ 
— Nauka przyszła z wizytą do r* 

Ugji — rzekła p. S. podnosząc gęsta ^ 9 

aikę ! czyniąc niski ukłon, Wychodzą, 
z powozu dania krzyknęła, ale wnet * . 
pohamowała 1 zatrzasnęła prędko dr.2 

czlci. Ale wzrok p. S. był nazbyt c*tt jg| 
by nie dostrzec figury męskiej, skn' 0 1" 
w ciemnym kącie powozu. 9 .> 

— A czy don Cose nie wyjdzte-
spytała. ' 

— Tłum. B. E* 

http://niiespodz.iewa.na
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L I P I E C 

SOBOTA 

[! \\\\\\\. 
Dziś: Cyryla 
Jutro: Elżbiety królowej 

Wschód słońca r» g. 3.113 
Zachód o g. 7.58 
Wsch. księżyca g. 10/15 
Zachód o g. 1215 
Długość dnia 16.35. 
U 'było dnia 0.10 

^ Ł Y FELJETON. 

Jak Łódź czyta gazety. 
KAWIARNIA. 

T\ Smętny sztajcrek w wykonaniu tercetu 
^ i hałas. Firt i znudzenie. Stary pan z 
°Piącemi szkiwami zamiast oczu przy pół 

t^.araej bez ciastek. Czyta wszystko. Ar-
Jkttł wstępny, telegramy, kronikę, ogłoszę 
/Ĵ i nekrologi — z jcdńakicm zaintereso-
,aaiem. Siłą bezwładności po przeczyta-

p j u aazwiska redaktora naczelnego kilka 
°wil 2 tym samym zaciekawieniem patrzy 
Próżnię, jakby dalej czytał. 

P A R K . 
j Bawi się małe bobo. Może rok, a może 
- l a t k a . Na plasku zwitek papieru. Bb-
jD,"ierze do ręki i rozwija.skrawek gazety 

babuk wyglądają czarne, wołowe lite-
r : nSkandal w Sejmie". Bobo wodzi pa-
j ^ i e m po tym tytule i sylabizuje: „Tiatia 
^ama". 

NA LETNISKU. 
t Nareszcie. Gazeta z Łodzi! Z hamaka 
i pakuje latorośl W spodenkach i gorąeż-
g] , e się: „Sport, sport, zobacz, czy spbrtr!" 
.[^{ziutka, tegoroczna maturzystka Cichym 
c^kięm: „Zobacz, tatusiu, kto się zatę-
Hia ' a 2 k u c n n ! wylatuje kolos z patel-
(T( w ręku i krzyczy głosfem matki: „Nic o 
, r o > cukrze nie piszą, co?!". 

W SZYNKU 
fl0 yjPt wódkę i palą maehontę. Od czasu 
sj^asu szczerzą zęby do dziewczyny z za 
W v a s u - Mordy mają okropne i Czytają. 

e okropne mordy. W dziale wypad­
ku Poznają wiciu znAjomych. „Gązyta, 
y ^ ^ a rzecz, nie trza cię do kuma fatygo 

' b° i tak w ciupie..." 
Bolski. 

s i J f y c o f n l c wagonu s y p i a l n e g o na dy-
doj^o Łódź-Kaliska—Kraków. Jak się 
W z u j e m y , dyrekcja kol. państw, z po-
t i y u "iedostatcczinego frekwencji wstrzy 

! W • noczynajac od 1 lipca r. b. v obieg 
^ h k U - syPiialnogo pomiędzy Łodzią-

• ̂ - SlK' Krakowem w pociągu osobowym 
f îej "*15, odchodzącym z Łodzi-Kali-
1 So^z- 2 0 ~ e ' Pinzybywającym do 
i hty.^a o gorjz. 5.32 i ttaikiimże piełagiem 
i ^ W n y m N r - 16-615, ,odchodzącym z 
<k> ° ^ ° ' c l z " 2 2 - °5 i przybywającym 

Kaliiiskteu o godz. 6.50 . (p.) 
;^ce r

 t e>ia liarcerstwa. Ciągnienie loterji 
nU 9 , W a nieodwołalnie odbędzie się 

Le|n ty " P c a r. b. o godzinie 8-ej wiedzo-
•^oji ? m a c h u województwa, w obecności 

M w , " związku harserstwa, przedstawj-
A-kt"" 2 ' P.ras,? i społeczeństwa. 

\^ f°t z ̂ ! -- n . ' c . n . ' a odbędzie się za pomocą 
w ; « przytułku. Wynik losowania (t. ). 
• łyknięte Nr. losów i wygrane) ogłoszo-

M I C wstępnego dnia w miejscowych 
wekach. 

S> i y8rane fanty będą wydane za zwro-
MnCł°s.6w, najpóźniej do dnia 15 lipca b.r. 
ftt,, ŁlUe, między godzina 6-tą i 8-ą wleczo 

o 

Kronika policyjria. 
, K ^ O M Y S Ł O W A Z Ł O D Z I E J K A - . , 
O5^.^ sklepu z manufakturą p> firmą ,Uma 
k u?°wska 103) zgłosiła się jakaś Uobie «tC°ra

 zażądali towaru. Przejrzawszy 
*tic ,o* E«e sztuk różnego gatunku towaru, 
aHa^e k u p i w s z y i oświadczając, iż żadna z 

,nYch jej sztuk towaru nie podoba się, 
l e j J 4 opuścić sklep. W tym czasir sprze-

^ J [ ^ u w a ż v ł brak sztoki płótna, wobec 

czego zawezwał posterunkowego P. P., któ 
ry przeprowadził rewizję u klijentki, u któ­
rej znaleziono pod paltem sztukę towaru. 
Po przyprowadzeniu do komisariatu P. P„ 
okazało się, iż jest to Weinberg Łaja, zam. 
przy ul. Konstantynowskiej Nr, 47, zawo-* 
dowa złodziejka. Pomysłową złodziejkę 
aresztowano i wraz z protokółem przesła­
no do dyspozycji władz sądowych. (p) 

KACZKA DRĘCZYCIELEM KONIA. 
Władze policyjne pociągnęły do odpo­

wiedzialności sądowej Kaczkę Borucha, 
mieszkańca Lututowa, pow. wieluńskiego, 
który, mając naładowany wóz ciężarem, o-
bijał konia, nie mogącego ruszyć z miejsca 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. W sobotę 7 lipca popołudniu 

„Djabll synek", wieczorem powtórzenie świetnej 
koniedji Webera i Gorsse p. t. „Bęben". 

KOMPLETOWANIE ZESPOŁU TE 
ATRALNEGO. 

W dniu 17 czerwca podaliśmy pierwszy 
spis artystów, zaangażowanych na sezon 
1923/24 do teartu miejskiego. Obecnie — 
jak się dowiadujemy — dyr. K. Wroczyński 
podpisał w dalszym ciągu kontrakty z na-
stępującemi artystkami: L. Konopnicką-Py 
tlyńśką, H. Starską, H. Łapińską, St. Jar-
kowską. A. Halską. Prócz tego zaangażo­
wany został w charakterze dekoratora-in-
scenizatbra p. W. Drabik, zaszczytnie zna­
ny z swej pracy na scenach warszawskich. 

ANTONI FERTNER W ŁODZI. 
Dziś drugi występ Antoniego Fertnera 

i Mili Kainińsktej w przewyborrtoj kome-
djl „Musisz być moją", która na wczoraj­
szym przedstawieniu doznała entuzjasty­
cznego przyjęcia, znakomitego artystę o-
klaskiwano gorąco przy otwartej sceniie. 

Mila Zamińska zachwycała przepy­
chem toalet finezją gry i subtelnym hu­
morem, reszta zespołu, uzupełniała drga­
jącą śmiechem i weselem całość. 

Szczegółowe sprawozdanie podamy 
jutro. . 
PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 

SZKOLNEJ I DZIECI. 
Zaledwie jeden dzień dzieli was, kocha­

ne dzieci, od miłej niespodzianki, jaką zgo­
towała wam dyrekcja teatru letniego „Sca 
la". Śliczna pogoda pozwoli waszym figlar­
nym oczkom oglądać tańce młodziutkiej p i 
ry tańczącej z większym wdziękiem niż do 
rośli, Stasia Broneckiego z całym szere­
giem najciekawszych bajeczek o złych cza 
równicach i pięknych księżniczkach. Prócz 
tego tresowane pieski i kotki będą wypra­
wiały ucieszne figielki, następnie młodzi a-
kibbaci Feltner, pełni komizmu, wykonają 
wiele niespodzianek na ogromnej białej 
kuli i wiele innych numerów. Kochani ro­
dzice! Jakże tu nie skorzystać z takiej oka 
zji dla dzieci, które łakną rozrywek, jak 
mleczka lub słodyczy, tembardziej, że 
przedstawienie odbędzie się na świeżera po 
v,,ietrzu, wśród zielonych drzewek teatru 
letniego „Scala". 

„Noc łia Parrtnslc". Wieczór artysty­
czny pod tytułem „Moc na Pairtnasie", 
który odbędzie się dtnia 7 Hpca rb. o godz 
11 m. 30 wieczór w teatrze miejskilm na 
rzccz harcerstwa wzbudzi w Łodzi wiel 
kio zainteresowanie, to też bilety są roz­
chwytywane. 

Szereg wybitnych atrakcji, jaki przy­
gotowują artyści nasi każe się spodzie­
wać, że -będzie to najciekawsze widowi­
sko w bieżącym sezonie. 

Z teatru letniego „Scala": Program Ni. 5 zło­
cony z nnjwybitnieszych sił ciągnąć się będzie do 
15 b. m. włącznie. Staslo Broncckl w swym repor 
tuarze przechodzi samego siebie. Rodzina Feltner 
z bajecznym numerem na ogromn&i kuli nagradzana 
jest codziennie burzą oklask6w. Tresowane psy I 
koty imponują publiczności posłuszenstweth 1 czy­
stością wykonania. Kłamy Bty wprowadzi widzów 
oryginalnością tańca w krainę wschodzącego słoncn 
Caloić programu ułożona nader artystycznie. 

iecz w ręłiaeh szaleńców 
czyli 

Tajemnicze praktyki komisji do 
wzrostu drożyzny. 

* £8 

Było to w Bułgarji. Statystyka śmier­
telności wykazywała stale nieproporcjo­
nalnie wielką ilość zgonów w jednym z o-
kręgów południowych. Władze centralne 
zastanawiały i łamały sobie głowę nad 
tern, co powoduje tak wysoką śmiertel­
ność w tym akurat okręgu, podczas, gdy 
okręgi okoliczne posiadały ją w daleko 
mniejszym stopniu. Badano klimat, wa­
runki atsmosferyczne i in. czynniki, które 
mogły ujemnie wpływać na zdrowie mie­
szkańców tej okolicy. Ale bkazało się, 
że klimat wyśmienity, watunki zdrowotne 
doskonałe, a mimo to tablice statystyczne 
wykazywały tam coraz większą śmiertel­
ność. Wreszcie w celu rozwiązania ta­
jemniczej zagadki zjechała na miejsce 
komisja ministerjalna, która postanowiła 
nie opuszczać okręgu, dopóki nie Uzyska 
pozytywnych rezultatów. Długie tygod­
nie trwały gruntowne studja ministerjal-
nych fachowców. I cóż się okazało! Oto 
w rzeczonym okręgu znajdował się wiel­
k i szpital, cieszący się doskonałą sławą w 
całym kraju, tak , że zWozotio db niego 
chorych .nawet z bardzo oddalonych oko­
lić. Istnienie powyższego szp itala uspra 
wiedliwiało W zupełności wysokość liczby 
wyrażającej śmiertelność w tym okręgu. 

Dygnitarze ministerjalni, nd zasadzie 
tablic statystycznych poszukiwali fródel 
chorobotwórczych w najzdrowszym z kia 
jów. Wydawono olbrzymie sumy na stu­
dja nad wyjątkową śmiertelnością, tam, 
gdzie jej w rzeczywistości zupełnie nie 
było. Tracono czas i pieniądze napróżno 
A wszystko to dlatego, że do statystyki, 
która jest dziedziną niezmiernie złożoną 
i skomplikowaną, brali się ludzie, którzy 
fię na tern zupełnie nie znali, że tablice 
statystyczne dostawały się do rąk laików, 
którzy nic umieli się niemi posługiwać i 
wyciągali z nch fałszywe w n i o s k i . Tak, 
j;.kgdyby ktoś dal uczniowi pierwszej kla­
sy tabiiec logorytmiczne, i kazałby mu 
przy ich pomocy wykonywać najprotsze 
rachunki. 

Statystyka — to wiedza bardzo potęż.-
na, o ile znajduje się w odpowiednich rę­
kach, w przeciwnym wypadku jest, jako 
miecz w dłoniach szaleńca, siejący wo­
kół śmierć i spustoszenie. 

Płace statystyczne, dotyczące oblicza­
nia wzrostu drożyzny, dostały się u nas 
w niewłaściwe ręce. Co miesiąc zbiera 
się komisja do badania wzrostu droży­
zny i na zasadzie przedstawionych jej da­
nych wyrachowuje liczbę, która ma słu­
żyć za podstawę do obliczania pensji dla 
miljonowych rzesz pracujących. 

Tak się też stało w bieżącym miesiącu. 
Zeszło się grono ludzi, należących do ko­
misji, przeprowadziło długą dyskusję i 
jeszcze dłuższe obliczeni" i otrzymało, ja­
ko wynik liczbę 

27.77 
Dlaczego 27,77? Pod tym względem 

jesteśmy przyzwyczajeni do najrozmait­
szych niefbadzianek. LlfctlA jrntb>i>*»fU 

to miesiąc przez komisję jest dla nas ta' 
lcą samą niespodzianką, jak numer wycią­
gnięty z worka przy grze w loteryjkę. 
Przyzwyczailiśmy się już w pewnym stop 
hhi db uprawianego przez tę komisję ha­
zardu. Ale to co się stało w bieżącym 
miesiącu jest już poprostu skandalem! 

Bo proszę spojrzeć. Waluta nasza spa« 
dla w ostatnim miesiącu o 50 proc, droży­
zna wzrosła przeciętnie o 100 proc. i leci 
w dalszym ciągu z szaloną szybkością w 
gćrę. A panowie, „robiący" w statysty­
ce, zatabaczeni biurokraci, zamykają o-
czy na życie, i na zasadzie papierowych 
liczb, otrzymują papierowe wyniki, nie 
rtiające ńić Wspóhtegb z rzeczywistością, 

W Krakowie komisja statystyczna o-
ktcśliła wzrost drożyzny na 54 proc., w 
Warszawie na 48 proc, a mimo to i tu i 
tam rozległy się głosy oburzenia i nieza­
dowolenia, które stwierdziły jednomyśl­
nie, że Wskaźniki te są zbyt niskie, i naj­
zupełniej nie odpowiadają prawdziwemu 
podniesieniu się cen.^ 

Tymczasem nasza łódzka komisja prze* 
ścigtięła wszystkie inne w swym krótko­
wzrocznym optymizmie, 1 jej decyzja jest 
wyraźnym naigrywaniem się z nędzy ludu 
rcboczbgo i ihteligenejf pracującej, która 
będzie musiała jeszcze bardziej ograniczyć 
i tak już mocno zredukowany swój bu­
dżet. 

Nie chcemy wchodzić w to, kto w da« 
nym Wypadku zawinił. Czy komisja do 
badania Wzrostu drożyzny, czy też urzędy 
statystyczne, które dostarczają danych, na 
jakich opierają się obliczenia komisji. Bez 
względu na to, jak są zestawione tablice 
statystyczne i jakim systemem posługuje 
się kbmlsja, starym, czy też nowym, ulep* 
szonym, jedną rzecz musi stwierdzić każ­
dy rozsądnie myślący człowiek, mianowi­
cie, że liczba, ustanowiona przez komisję, 
mająca wyobrażać rzeczywisty wzrost 
drożyzny, jest liczbą nierealną, nie po­
siadającą hic wsplólnego. z rzeczywistym 
stanem rzeczy, jest absurdem nie do wy­
baczenia! 

Absurd ten jest jeszcze horendalniej-
szy, gdy się porówna 27,77 proc. w Łodzi 
ż 48 prbc. w Warszawie. Wiemy dosftb-
nale, ze ceny w obydwóch miastach są je­
dnakowe, i że wzrost ich postępuje jedno 
cześnle. Skąd więc się wzięła ta olbrzy­
mia różnica? 

Na pytanie to powinna nam dać odpo. 
wiedź łódzka komisja do badania wzro­
stu drożyzny. Zgóry jednak możemy za­
pewnić naszych czytelników, że odpowie 
dzi stanltąd nic otrzymamy. 

Jan Urbach. 

i mii li [ i i i i i i i i i i h i t i ł ^ M i i ł ł J f t t t i i M r i n 
DOZORCY STRE.IKUJA NADAL. 
W ldkAlu o.k.z.z. odbyło się zebrani 

stoejkującyai dozorców. Ze sprawozda­
nia wynika że 300 właścicieli domów pod 
pisało korzystne dla dozorców warunki. 

Po wyczerpaniu się listy mówców 
postanowiono w dalszym ciągu sttrejko 



Nowa frakcja radziecka P.P.S. 
Zajmie ona stanowisko opozycyjne w nowej Radzie 

miejskiej. 
Onegflaj wieczorem pod przewodnic­

twem radnego Rapalskiego odbyło się poże 
gnalne posiedzenie dotychczasowej frakcji 
radzieckiej P.P.S., na którem obecni byl 
zarówno starzy, jak i nowi członkowie frak 
cjL 

P. Rapalski przemawiał o działalności 
frakcji ustępującej rady miejskiej na niwie 
zagadnień samorządowych. 

Prezydent Rżewski przemawiał o doko­
nanej przez dotychczasową radę miejską 
pracy i owocach, jakie ona wyda, jak rów­
nież o zadaniach frakcji w przyszłej radzie 
miejskie}. . , v 

Następnie przystąpiono do wyboru za­
rządu frakcji. 

Na przewodniczącego frakcji wybrany 
został radny Rapalski, na zastępcę prezy­
dent Rżewski, na sekretarza' mecenas 
Kempner i na zastępcę radny Andrzcjak-

Co do taktyki poczynania frakcji w przy 
szłej radzie miejskiej postanowiono trzy­
mać się ściśle instrukcji o. k. r. P. P. S. i 
pozostając w stosunku do większości ra­
dzieckiej w opozycji, a udział wziąć tylko 
w prezydjum rady, w komisjach radziec­
kich i delegacjach, (b) 

Akademicy muszą iść na ćwiczenia wojskowe 
w dniu 16 lipca. 

W terminie od 16 lipca do 11 sierpnia 
odbędą się czterotygodniowe ćwiczenia 
wojskowe dla rezerwistów rocznika 1897 
1 1896, którzy otrzymali odroczenia oraz 
akademicy i uczniowie docznika 1895. 

Akademicy rocznika 1895 odroczeń 

od tego terminu nie otrzymają. 
Rozkaz o ochotnikach z armji ochotni 

czej 1920 roku dotyczy także i akademi 
ków. 

Natomiast medycy i słuchacze wete­
rynarii od ćwiczeń zostaną zwolnieni. 

ii! w we i i i ; o on 
Co o tem mówiono w Stowarzyszeniu właścicieli 

nieruchomości. 

Banki i spółki akcyjne starają się ó utrzy­
manie dekretu. 

Przy ulicy Ozorkowskiej 9 na parte­
rze zamieszkuje od dłuższego czasu Wła­
dysław Szeptowski, lat 27 z toną Jadwigą 
i jednorocznem dzieckiem. Prócz Szeptów 
skich w tym samym domu mieszkali jako 
sublokatorzy Szymańscy. 

Mieszkańcy skromnego pokoju żyli w 
ciągu 5 lat w najlepszej zgodzie w szcze­
gólności przykładnie żyło małżeństwo 
Szeptowskich, którzy oddali się zupełnie 
dziecku. 

Onegdaj Szeptowski, jak zwykle wró­
cił do domu z pracy o godzinie 5 wieczór 
i oczekiwał na swą żonę przed bramą, 
gdyż wyszła ona po zakupy na miasto. 
Szeptowski po kolacji popieścił swe dziec 
ko, narąbał żonie drzewo potrzebne do 
prania, a żona tymczasem wyszła do skle 
pu, by zakupić coś nie coś do prania. 

W międzyczasie Szeptowski wziął dziec 
ko swe na kolana ze słowami:„Chodź do 
taty, bo już długo nie będziesz go miał". 

Słowa te słyszała sublokatoraka Szy­
mańska, lecz nie podejrzywała nic złego, 
znając rodzinę Szeptowskich i ich obopól­
ną miłość. 

Wieczorem o godz. 7, gdy żona wró­
ciła ze sklepu, Szeptowski położył się do 
łóżka, zalecając żonie, by również poszła 
spać, gdyż ma rano wcześnie wstać do 
prania. Nakarmiwszy dziecko i uśpiw­
szy je, Szeptowska położyła się spać i 
wkrótce obie rodziny pogrążone były 
we śnie. 

Onegdaj w szczemic zapełnionej sali 
T-go stow. właścicieli raeruchomoścł od­
było się zebranie członków tegoż stowa­
rzyszenia w sprawie omawiania projektu 
uowej ustawy o ochranie lokatorów. 

Na wstępie zabrał głos p. Barczak. 
k tóry w dluższem przemówiłem i u scha­
rakteryzował zebranym starania zarządu 
w kierunku polepszenia bytu wfaścicisli 
nieruchomości. W tym celu Jeździła do 
Warszawy kfflikakrotnle delegacja właści­
ciel* nieruchomości, która przedstawiła 
czadowi bolączki swe I dezyderaty. 

Mówca Jest zdania, że był czas pod­
czas zorganizowania się w państwie poł­
ci:! ego, kiedy warunki ekonomiczne bvjy 
bardzo chaotyczne, a klasa pracująca nie 
miała środków utrzymania i było słu-
sznem zapewnienie im w pewnych ra­
mach dachu nad głową, lecz wszystko ma 
swoją granicę i obecnie, kiedy życie w 
Rzeczypospolitej mniej więcej się unor­
mowało, takie ogramflezenie nie ma prawa 
istn cnia, gdyż szkodzi to nie tylko wła­
ścicielem nieruchomości, lecz też i pań­
stwu, a zwłaszcza samym lokatorom. 

Właściciele nieTOchomości nie osiąga­
ją sum potrzebnych nietylko na swe u-
trzymanie, ale utrzymanite w należytym 
porządku realności, które walą się i we­
dług statystyki przeprowadzonej okaza­
ło się, iż w Łodzi na krańcach miasta, 
gdzie zamieszkuje' ludność uboga, roze­
brano pi zeszło 1000 domów drewnianych, 
a w ogóle w porządku są utlnzymane za­
ledwie 15 proc. domów, gdy reszta grozi 
zwaleniem. 

Następnie mówca przeszedł do same­
go projektu nowej ustawy o ochronie i0-
ka torów i powiedział, że komisja prawni­
czo, sejmowa już odbyła 54 posiedzeira 
nad projektem, który już został skierowa­
ny do rady ministrów celem piredłbżenia 
go sejmowi do zaakceptowania, lecz wo-

bec ustąpienia rządu Sikorskiego, zwró 
cono go napowrót do ministra sprawie 
dMwośoi Makowskiego celem dokonania 
pewnych poprawek. 

Mówca wskazał, że przeważnie stara­
ją się o utrzymanie w mocy dekretu 
bin/nki, spółki1 akcyjne i lokatorzy zajmu­
jący 6—8 pokojów, tacy, którzy obracają 
młljardami, a za komoirne chcą płacić za­
ledwie tyle, co płaci robotnik zajmujący 
mieszkanie dwuizbowe. 

Sprawy tej bronili podczas pierwszego 
czyllanfa w sejmie posłOwile LSberman i 
Hartglas z wiedzą, że wobec tego domy 
nie będą remontowane. 

W sprawie projektu odbył się również 
w Warszawie zjazd właścicieli nienucho 
mości całej Rzeczypospolitej, gdzie obu 
rżenie wywoMo to, że miasta są upośle 
dzone w stosunku do wsi, gdyż bogać 
chłopi i ziemianie nie mają nad sobą ża 
dnej władzy, ntie ma- dla nich żadnej 
walki z Hchyą i mogą pobierać ile im Sie 
tylko podoba.. 

W końcu referent wskazał, że obecnie 
jeszcze nic można zająć stanosiska, gdyż 
projekt ustawy jeszcze się znajduje w 
komisji prawniczej, gdzie mogą być prze 
prowadzone pewne poprawki. ' 

Następnie zabrał glos p. Wojciechów 
ski, który zazna jo wił zebranych z pro­
jektem ustawy o ochronie lokatorów, 
gdzie jędrną z inowacji jest wprowadzenie 
dowolnych umów między stronami, czego 
wpierw nie było. Również kwestja nie-
zafrjfwibną jest sprawa oświadczeń loka­
torskich. 

Referat wywołał dłuższą dyskusję, 
podczas której właściciele nieruchomości 
interesowali się jak obecnie obliczać ko­
morne. Oznajmiono im, żeby sie wstrzy­
mali, gdyż nie wolno zaprowadzać ża­
dnych zmian do chwili ukazania się roz­
porządzenia w dzienniku ̂ ^̂ Ĵ̂ Ĵ  

Groźba stii 
Jak już donosiliśmy, mamaceuoi za­

żądali 50 proc. podwyżki, wzorując się 
na podwyżkach farmaceutów warszaw­
skich. 

W związku z tem odbyła się w dniu 
wczorajszym konferencja1 w inspektora­
cie pracy. 

Przedstawiciele właścicieli; aptek oś­
wiadczył?, iż żądania farmaceutów są 
Słuszne, jednak nie mogą być uwzgłęd-
nSone. Apteki łódzkie są w kryiyczinem 
położeniu, materjaJlnem l przeżywają 
kryzys, z powodu tego, że połowa miesz 
kańców w Łodzi jest ubezpieczona w ka 
sie chorych i otrzymuje lekarstwa z ap­
tek tej instytucji. 

Wobec tego marazie do porozumienia 
nic doszło i p* inspektor pnący oświad-
\yt ,iż sprawę prześle do rozpatrzenia 

icv.-'. •._! 'v 

MARYLA GLOCKLICHÓWNA 
Ltkarz-dentyst* 

HENRYK KANTOR 
zaręczeni. 

Częstochow* w lipcu Łódź 

Mąż zarżnął brzytwą swoją żonę, a później popełnił 
samobójstwo. 

O godzinie 1 w nocy dziecko Szymań­
skich poczęło płakać i Szymańska, obu* 
dzona usłyszała nagle jęk i szamotanie 
dochodzące z łóżka, na którem spali Szep* 
towscy. Następnie znów usłyszała char* 
czenie i nagle z łóżka wyskoczyła Szep* 
towska i pochyliwszy sie, nad stołem wy* 
szeptała: „Mój Boże, zarżnął nuę, krew 
ml upływa". 

Przerażona Szymańska otworzyła drzwi 
i zaalarmowała sąsiadów. 

Gdy mieszkańcy domu weszli do lzbVi 
przedstawił się ich oczom straszny widok 
Przy stole stała brocząc krwią SzeptoW 
ska z raną na szyi. Na łóżku w pozycji 
siedzącej jęczał broczący krwią Szeptów" 
ski, równie z wielką raną, z której stru­
mieniem lała się krew. 

Widząc wchodzących, Szeptowski 
chciał przemówić, ' lecz rana była zbyt 
wielka, zbyt głęboka i po ki lku chwilach 

padł on na ziemię bez życia. 
O zajściu zawiadomiono policję ł p 0' 

gotowie ratunkowe, którego lekarz zastał 
stygnące już zwłoki Szeptowskiego, 

a żonę jego w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala Poznańskich.; 

Na stole leżała x 

zakrwawiona brzytwa, 
narzędzie mordu i samobójstwa. 

Przy zwłokach wystawiono posteruj 
nek do zejścia władz sądowo-lekarskich 
a władze śledcze prowadzą w tej sprawi6 

dochodzenie, które niewątpliwie wyjaśrU 
motywy tej strasznej tragedjŁ b. 

Schwytanie ostatniego Mohikanina. 

naw wnieiw wwio w 
A wszystkiemu był winien ten przeklęty brak 

mieszkań. 
Już dawno temu policji udało się schwy 

tac w różnych odstępach czasu szajkę zło­
dziei i rabusiów, którzy uzbrojeni w krót­
kie, bo ucięte karabiny rosyjskie, dokony­
wali różnych napadów w gm. Nowosolny \ 
Widzew. 

Jednemu tylko opryszkowi Janowi Kie­
lanowi udało się ujść ręki sprawiedliwości 
i niepokoił on w dalszym ciągu mieszkań­
ców ciągłemi kradzieżami. 

Kielan po aresztowaniu jego towarzy­
szy pozostał sam i bez mieszkania, co utru­
dniało mu „pracę". 

„Gdzie diabeł nie może, tam kobietę po 
śle"—pomyślał sobie ostatni mohikanin i 
znalazł z pośród męt przedmieścia kochan­
kę, która dostarczała mu żywności, oraz 
sprzedawała kradzione dobro. 

Helena Cyper skromne miała wymaga­
nia i kochankowie zamieszkali w życie za 
Widzewem. Żyto w tem miejscu rosło na 
przestrzeni kilkunastu morgów, więc i „młe 

szkanie" złodziejskie było obszerne i Kotfl' 
piętnie urządzone wraz z posłaniem, ró** 
nymi schowankami i wogóle ze wszelkied' 
wygodami. i 

Jedyną niedogodnością tego locum b r 
brak dachu nad głową, co też w końctf 
stało się przyczyną tragicznego końca tcl 
romantyczno-złodziejskiej idylli. ' 

Pewnej nocy przed ki lku dniami desze* 
spadł zbyt wielki i Kielan wraz ze swą ko* 
chanką zmuszeni byli uciec ze swych aD**" 
tamentów i ukryć się w piwnicy gospoda* 
rza Grulskiego we wsi Augustów. 

Przypadek chciał, iż gospodarz sp 0 ' 
strzegł niespodziewanych gości i zawiado* 
mił o tem policję. 

Obecnie Kielan i jego kochanka mai* 
wprawdzie dach nad głową, lecz siedzą * 
różnych celach z okratow-nemi oknami' 

W kryjówkach Kielana znaleziono w>' 
le garderoby i bielizny, pochodzącej z kr*' 
dzieży i rabunku. (b) 
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SPRAWY ROBOTNICZE. 

Kupujcie 8-proc. 
Pożyczkę złotą. 

WŁÓKNIARZE ŻADAJA PODWYŻKI. 
Jak już donosiliśmy w sprawozdaniu 

z zebrania delegatów związku klasowe­
go postanowiono wystąpić z żądeniem u-
normowania zarobków robotniczych we 
dług wykazu komisji statystycznej. 

Ponieważ komisja ta określiła iż ro­
dzina robotnicza, złożona z 4-ch osób win 
na posiadać na swe utrzymanie zarobek 
w wysokości 26.480 mk. przeto klasowy 
związek wystosował do przemysłowców 
żądanie podwyższenia zarobków robot­
niczych w tym stopniu aby najniższa kate 
gorja, tj. robotnik podwórzowy zarabiał 
dziennie 26.480 mk., a inni stosunkowo 
więcej. W procentach żądanie to wynosi 
82 proc. 

W sprawie tej odbędzie się w najbliż 
szych dniach konferencja, b. 

W SPRAWIE 2ADAN PRACOWNIKÓW 
ELEKTROWNI. 

Do wtorku sprawa żądań pracowni­
ków elektrowni zostanie uregulowana. 
Tymczasem toczą się pertraktację mię­
dzy zarządem elktrowni, który otrzymał 
instrukcje z Warszawy, a przedstawi­
cielami związku i prawdopodobnie spra 

wa załatwioną zostanie na mocy porc*1*' 
mienia, b. 

ILOŚĆ BEZROBOTNYCH W C Z E R W -
ZMNIEJSZYŁA SIĘ. 

Dowiadujemy się z miarodajnego zT^ 
dła, że ilość bezrobotnych w okre£? 
łódzkim w porównaniu z majem zimn^' 
szyła sie o 1200. . 

Według zawodów zmniejszyła 
liczba w następujących grupach: 100 ^ 
gotników włókienniczych. 100 metaj^ 
wych, 150 rolnych, 150 budowlanych. * j 
wykwalifikowanych w innych zawoda0 

i 500 niewykwalifikowanych. • ^ 
Obecnie znajduje się bez pracy 

bezrobotnych. 1-go lipca 1922 r. było * 
12,3000. Różnica jest znaczna, bo *jL 
nosi 6600. Z liczby powyższej przyP^. 
na poszczególne grupy zawodowe: n VJ|, 
kwalifikowanych robotników metalowy^ 
300, włókienniczych 1700, b u d o w l a ^ 
50. pozostałych wykwalifikowanych.;* 1 

robotników rolnych 50 i n i ewykwam* . 
wanych 3200. Zdaje się jednak, że z ^ 
wodu rozpoczynającego się już zastój*1 

przemyśle włókienniczym, liczba 
bobnych nie będzie się zmniejszała. w ^ 
łepszym razie stanie na teraźniejszym ^ 
ziomie. (p.) 
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W związku z noweml rozporządzenia 
władz co do obrotu walutami odbyb 
Wczoraj wieczorem w banku handlo-

^{n konferencja. 
Ohecni byli przedstawiciele, v zwlaz-

|«ow włókienniczych, wielkiego związku 
A. Bicderman, M. Poznański, Groh-

?f̂ n I Kernbaum, krajowego — Pawłów 
z eksportowego pp. Paweł, Bieder-

?lai>. oraz przedstawiciele wszystkich 

Władze reprezentowali pp. delegat 
spraw walutowych Dąbrowski, dele-

f D

n , i n - skarnu Woźniak 1 dyrektor P. K 
dok w Łodzi p. Czcrlunczaklewlcz. 

wstępie p. Dąbrowski oświadczył 
e dla ułatwienia tranzakcji walutowych 

5( «k wielkiem środowisku Jak Łódź u-
'aiowioną zostanie komisja dewizowa 
„ Łodź, która urzędować będzie godzl-
D? siennie. 
Li W skład jej wchodzi dyrektor łódz­
k o oddziału PKKP., każdy związek 
i^myslowców wydeleguje jednego 
'^Istawlclela oraz obecni będą"przed-
^Wlclele trzech banków. Komisja urze­

kać zaczyna dziś. 
Przy rozdziale dewiz komisja klero-

3* się będzie potrzebami trzech kate-
' r"> a mianowicie przemysłu, handlu 1 

^ Następnie p. Dąbrowski oświadczył, 
. ustanowienie komisji dewizowej w Ło 
^'będzie znacznem ułatwieniem, ponie-
!J* dotychczas Łódź musiała swe zapo-

sru* J^bowanla kierować do Warszawy, a 
Ich', przydział dewiz uskuteczniany 
^pOzie na miejscu. 
aśnJ TOI^AN^

 c°dzleń będą przedstawiać re-
an&t swych dewiz z codziennie komisji 

ycji 

tru­

nki 

fcyt 
ad> 
p0; 
stal 
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dewizowej, a sprzedawać 1 kupować moż 
na jedynie podłóg oficjalnych kursów. 

Przedstawiciele przemysłowców w 
dyskusjj oświadczyli że przepisy te i:ie-
tylko nie są racjonalne, lecz hamują bieg 
życia I są niecelowe a praktyka niezawo 
dnie je przekreśli. Jednak są oni pewni iż 
przepisy te są przejściowe i niedługo bę­
dą obowiązywać. 

Poniekąd do (ego przychylali się przed 
stawiclele banków, zaznaczając Iż P. K. 
K. P. nie będzie w możności dostarczać 
takiej ilości dewiz bo Ich posiadać nie bę 
dzle i jednocześnie kładli nacisk na po­
trzebę indywidualności przy rozdziale de 
wiz. 

W odpowiedzi p. Dąbrowski oświad­
czył że wielo z tych spraw było przed­
miotem narad w ministerstwie skarbu i 
są to przepisy dobrze obmyślane i ustano 
wionę z "dokładnością specjalną. Banki 
mogą połowę swych dewiz użyć dla 
swej klljentell. O He bankom dewiz zab­
raknie i PKKP. też im dostarczyć nie bę 
dzle mogła to wypłaci PKKP. w Warsza 
wie, w wyjątkowych wypadkach. Co do 
Indywidualności przy rozdawaniu dewiz 
to komisja będzie na to specjalną zwraca 
ła uwagę. 

Przy omawianiu kandydatur do ko­
misji, sfery bankowe, wyraziły życzenie 
aby były reprezentowane banki łódzkie, 
a n'e fllje banków Warszewskich. 

Również przedstawiciele banków oś­
wiadczyli, że póki sprawa kursu oficjal­
nego nie będzie uregulowana — nie mo­
że być mowy o naprawie stosunków de­
wizowych. 

Po dalszych wyjaśnieniach" p. Dąbro­
wskiego na zapytania obecnych na kon­
ferencji posiedzenie zakończono, b. 

Wiadomości gospodarcze. 
^OWIĄZANIA. B. ROS. BANKU PAN 

STWA. 
J^arsŁ kor. „Republiki" telefonuje: 
^ związku % rokowaniami w sprawie 

•dowań za zobowiązania b. rosyj-
f ł k p y * °anku państwa w stosunku do o-

tóał^ polskich rozeszła sle pogłoska 
\ l Przeprowadzane obecnie rejestra 
ia książeczek oszczędnościowych, wy-

onj' Cnnych
 v r z e z 0 •rosyjskie urzędy nocz 

|° l Innych tytułów do odszkodowań. 
Lud iflih"5 s ' e dowiadujemy z wydziału ro-

% T 8 0 8 ł * urz^u likwidacyjnego, wla 
bV ^ ł e S 9 Przedwczesne. W swoim 

rficu 1̂° zarządzenie o rejestracji zostanie 
ł e j ^katowane w całym kraju. 

1 0 REWINDYKACJĘ PIENIĘDZY 
std tw Z ROSJI, 
lec Jq *°y urząd likwidacyjny zwrócił się 

i par t iw^zków przemysłowych o pouhifoT-
ad»' l i ^ ^ e swy^h członków w następującej 

ai * Wow^P* polskim bankom, domom han-
i i , l ^ i j ' firnom przemysłowym i rolnli-
wi« 

spfl' taj^JPSacJa polska w mieszonej komisji 
idc i^J^aimkoweJ zamierza w najbliższym 

złożyć stnemie rosyjskie/j wniosek 
na'" rV8lfu * "a mocy airt 17 l 18 traktatu 

- należności z tytułu operacji w b. 
kr»' Państwa i kasach skarbowych 

i k w ^ e j s t w a ) na ziemiach b. impe-
$ u 0 s niskie go, a wchodzących obecnie 
y f *d Rzeczypospolitej polskiej. Dla 

[H i s

y t«go uzasadnienia wniosku po-
K r Z ^ 0 główny urząd likwidacyjny 

OTP się 2 wezwaniem o dostarczenie 
* tw n i dowodów, potwierdzających 

k îość zgłoszonych pretensji. 
{CV ^eiJJ* te służyć będą jaiko matorSal 

jjjs^eyjny dla delegacji polskiej, przy-
. L, ku ^teży wyszczególniać każdy ro-

% £ ?
{

™
s

^ i
a k wkłady, depozyty 

c • Fe £ . *• t. d., oraz przedstawiać wszei-
zia>-

dirodize 
e j przez dane" oddzinHy banku 

s dWi l- Q-> o r a z przeostaiWiac w i 
n v ^ o d ' y > i a k książcczikl, kwitły, 
Sd^ e^' a ,{ d., wydane w dr 

niei' 

mIo- iNów 1 fea^,y skarbowe. Wbnailtu do-
2 $ tSth " f z ^ w y c h należy je zastąpić bi-
"h tvi^c\r^ âynid dokumentami, stwior-

400 
iiko-

(U,« 

l f * 

^ D c ? ' w . s m s z n o ś ć pretensji, a dowód 
(57OO fc?°Viia71

y- w ' J n ł c ' n ziaiwlerać powołanie na 
> łc" Ddo\vv C y w d a j l y m r> a ż i e .dowów 
wV I ^ BRRL' ? r a z wyjaśnienie, dlaczcro nic 

fy^eastawfony. (b.) 
'-CZANIE PRZESTĘPSTW AK-

Hi i . ^ r . , 0 CYZOWYCH. 
^szawslci kor. „Republiki" telefo-

^ 4 N ! ? sk«teczniejszc2 

cl do pełnej kwoiy podatlku, jaki skarb 
państwa utracił lub na jalkiego utraitę był 
narażony. Do nagrody mają prawo 
wszyscy ci, którzy do wykrycia prze­
stępstwa snę przyczynili, tak osoby pry­
watne Jak urzędnicy akcyz. 

Rozporządzemle to nitewąfplwie za­
chęci oby<va*eU do współdziałania z wla 
dteamtt skarbowemi, aby wreszcie poło­
żyć kres nadużyciom jakie się wdzledzi 
nk podo/tlkóW pośredn,i!6h dzieją. 
REDUKCJA PRACY W FABRYKACH. 

Fabryka papderu Roberta Saenger 
zinedukowalła pracę do 5 dni w tygodnflu. 
Fabryka Szlossera w Ozorkowie z dniem 
16 Upca redukuje pracę w tkalni do 5 dni 
w tygodniu, a w przędzalni i wykoń-
czalni do 4-ch dni-

W łaibryce Rotbe^g i Adleir w Pabjalnl! 
oadh wymówiono pracę robotnikom z po 
wodu rfemożnośct zalaipti surowców. 

Farbiarnte Artura Meistra w Nowym 
Rokiclu zostanie zamknięta z powodu 
śtttgnacji w przemyśle farbiarskiln. 

Wymówiono pracę robotnilkom w ra 
bryce pończioch Biszof w Aleksandrowie 
z powodu stagnacji. 

W Zduńskiej Wołi wymówiono pra­
ce robotnik om w fabryce „B-ci Mir-
skich". 

Fjnma Lorenc i Kruszę w Zgierzu zre 
dukowała dni praicy do trzech w tygod­
niu, b. 

:-: T e a t r „ S C A L A " s-s 
Cęglelniana 18. 

rQ zv/alczania 
t^ f£ i

W

 fkcyzowych," M-stwo"skar-
k \ * i S

1

.
r M 1

'
0 B f

' i Ł ! i ! i i i « 1 które w 
1 ^ccW

 d

'
l l t o c ! l u k > l ż e w dzie-ni 

WVda y J " M - s t w a skarbu. 
W]))^'wządzemic to reguluje sprawę 

•V I i ^ n a g r o d z a schwytanie prze-
$ w " ° P W l l o c w schwytaniu i wyz-
fc^y.sofcosć nagród yza te czynr.oś-

DzES, sobota 7 l Jutro, niedziela 8 Upca 
oataSnSe dv/a wystąpy 

Mili K a m i f e s K i e ] 

i A n t o n i e g o F e r t n e r a 
z zespołem tentrn „Komtifjł" w Warszawie. 

„ M u s i s z b y ć m o j ą " 
Komcdja w 3-ch aktach Louis'o VernetiiH'a 

tlom. Wł. Per«yi'iskiego. 
Reżyserował: 561—1 

sm JANUSZ. 

F o w t i k b |. 9 mmii Bilety v kasie Icatro „Scala". 
Pełnomocnik: Tymoteusz Ortyin. 

Zł®. ^ 
562—1 Niebywały program Nb 5 

SSasH© BroRecKs ? ; S Ł 
Kiami Bey tSZSi1 wleIe 

GIEŁDY. 
IDAH 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
PAT. — WARSZAWA, 6-jo lipca. — C 

giełdy warszawskiej. 
GOTÓWKA. 

Dolary 108000. 
Marki niemieckie 57. 

CZEKI f 
Belgja 5360. 
Berlin 58. 
Londyn 496000, 
Nowy Jork 100000 
Paryż 6390. , I 
Praga 3260. 
S:w:-rorja 18750. 
Wiedeń 147. 
Włochy 4700. 

A K C J E . 

(Matowania w tysiącach marek polskich), 
Bank Dyskontowy 360—390. 
Bank Handlowy 600—625. 
Bank dla Handlu i Przem. 115—125 
Bank Kredytowy 110—125. 
Bank Przem. Lwow. 22.5—23—25. 
Bank Zachodni 300. 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 260 -267.5 
Bank Zw. Ziemian 23—29. 
Bank Małopolski 28.5—33—31 
Ziemski Bank Kredytowy 25~25."i 

Sole potasowe 495—500. 
Kijowski 190. 
Puls 390—412.5. 
Cerała 335—310—320. 
Chodorów 312.5—345—320 
Czersk 370—360. 
Częstocice 1650—1600. 
Gosławice 430—415. 
Michałów 170—200—190. 
Cukier 2600—2475—2525. 
Firłcy 120-115—125. IV i V cm K^-100. 
Łazy 27—32. 
Drzewo 27—21—22. 
Węgiel 385—435—425. 
Cegielski 64—67—66. 
Modrzejów 370—380. 
Lilpop 125—127—124.5. 
Ostrowieckie 665—660—675. 

V em. 645-642.C 650 
Norblłn 85—110—102.5. 
Orthwein 38—35. 
Rudzki 150—125—150. -
Rohn 1 Ziclin. 68—70. 
Urs^s 375—450. I I em. 305—185—210. 
Starachowice 302—310—300. 
Pocisk 85—95 bez kuponu. 
Parowozy 180—190—185. 
Zawiercie 32000—40000—38ooo 
Zieleniewski 570—605. 
Borkowski 65—62—63.5. 
Żyrardów 20000—30000—280 
Żegluga 23—2o—21. 
Jabłkowscy 22—25—24, 
Ćmielów 85—83. 
Spiess 70—80—77.5. 
Haberbusch 195—190. 
Trzebinia 86—100—92.S 
Nobel 170—183. 
Nafta 53—61. 
Spirytus 410-485—475. 
Elektryczność 595—605—600. 
Belpol 27. 
Lenartowicz 22.5—18—22. 
Polsk. Tow. Elcktr. 66—68—67 
Siła i Światło 122—125—123. 

Kabel 110-100. 
Skóry i garbniki 78—65—63. 
Polsk. Przem. Naft, 310—345. 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA 
AW. — WARSZAWA, 6 lipca — Pogietd* 

wieczorna. Akcje bez zmiany, kursy podobnie, 
jak na giełdzie urzędowej. Z oficjalnych noto­
wano: 

Konopie 185.ooo 
Nitrat 38—45.ooo 
Lokomotywy H5.ooo 
Kauczuk 37—40.ooo 
Opatówek 68—70.ooo 
Pruszków 35—40.OOO 
Przemysł węglowy 6.000 
Papiernia „Klucze" 155.ooo 
Korek 30—40—350.ooo. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — BERLIN, 6 lipca — Urzędowa. fPIef 

wsza gotówka, druga czeki). 
Belgja 8628—S672 
Włochy 7531—7569 
Anglja 798.ooo—802.ooo 
Ameryka 175.560—176.440 
Francja 10276—10324 
Szwajcarja 30324—30476 
Austrja 249.37—250.63 
Praga 5361.50—5388.50 
Dolary 176,ooo 
Funty 8OO.000 
Franki franc. 10,300 
PAT. — GDAŃSK, 6 lipca. — tfrzędow*. 
Dolary amer. 230.422.50—231.577.50 
Funty 1.047.375—1.052.625 
Marka polska 160.59—161.41 
Przekaz na Warszawę 155.61—156.39 
Przekaz na Paryż 13.466.25—13.533.75 
PAT. — ZURYCH, 6 lipca — Urzędowa. 
Berlin 0.0030 
Nowy Jork 581.75 
Londyn 2647 
Paryż 34.10 
Medjolan 24,92 
Praga 17.57 i pól 
Warszawa 0.0055 
Wiedeń 0.0082 i pół 
Anstr. stempl. 0.0083 
Bukareszt 2.90. 

MARKA POLSKA NA GIEŁDZIE WIE­
DEŃSKIEJ. 

PAT. — WIEDEŃ, 7 Ijpca - Dzisiej­
szy oftejafny wykaz dewiz l walut nie za 
wiara noto wiania dewitzy, warszawskDejL 
(Marka polska Jest notowana) l dodaje 
następującą uwagę: „Ze względu na nie 
sprawdzone pogłoski w sprawie zmSam 
w przepisach dewizowych w Warszawie 
zostało notowanie dewizy wa/rszawskiej 
w dniu dzisiejszym skreślone. 

WAHANIA NA GIEŁDZIE W KOPEN­
HADZE. 

PAT. - KOPENHAGA, 7 lipca - Pol 
ąrd$o. Duński bank państwa wysfai do 
Stan. Zjedn. pewną sumę ztotia. Zaipais teo 
odpłynął dzisiaj rano. Złoto duńskiie ma 
bvć zużyte na kupno w Ameryce obcych 
walut. Wskutek powyższego faktu zano­
towano pewne wahanie na giełdzie w kte 
runku zniżkowym. Funt sztterl. spadł o kfl 
ka punktów niżej kursu urzędowego. 

a Dzieci i Młodzieży 
= = = = = ca łe j Ł o d z i . - — 

W niedzielę, dnia 8-go bm. o gode. 4-ej po pol. odbędzie się 

w ogrodzie Teatru „SCALA" 
(w raz ie niepogody w tea t r ze z i m o w y m ) 

Wielkie przedstawienie 
dla dzieci I m ł o d z i e ż y 

z niebywałym programem!!! 
Tafcce liiiputÓW układu balctmlstrza Dębińsk iego. 
W y s t ę p y akrobatÓW dzieci nigdzie nie widziane. 

„ Chińczyka K i a m y Bey. 
A k t sportowo-gimnastyczny na kuli. 
M u r z y n Bil ly Banks . 
T r e s u r a psów ) nadzwyczajne 1 

„ kotÓW ) "chwye.ja.cel 

J@nny 8 Wil ly tańce komiczne dla dzieci. 
S T A N I S Ł A W BRONECKI opowie dzieciom bajeczki. 

Wszyscy p o w i n n i zobaczyć ! ! ! 

560-1 

do nabycia .od 11—2 I od 6—7 w kasie leatru. 

CYRK 
A . C in ise l i i 

16. 
F , 

Dziś 7 Upca Z U P E Ł N A Z M I A N A P R O G R A M U 
15 nowych wszechświatowych atrakcji. Na czele zagadka XX wieka 

D BŁONĘ - EFENDI 
T*jemn|ea UKWttdlpneJ ikrtynl. 

zadziwi! nnlnnn Ffindi t o wielka zagadka do-
caly świat UBlUllfi-LIKilUI tychczas nierozwiązana 

W (Obotg 7 i nlfdilel. S lipca po ! wielkie przedstawieni* o Jednakowym 
PROGRAMIE 

http://chwye.ja.cel


Str. 8. R C P U B U I K A " ero 

Dziś wybitna 
premjera!!! 

Ostatnia nowość wytwórni Pathć-Jermoljeff w Paryżu. - — 

B Niezrównani 

MOZZUCHIN i LISENKO 
w najnowszej swej kreacji p. t : 

„Poseł do parlamentu" 
Dramat życiowy o niezwykłej treści w 7-iu aktach. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. Lewaka. 553—1 

S 2 

Niniejszym podaje do wiadomości, że 

powierzył wyłącznie ZjednoczonymWydawnictwomGraficznyrn 

j . RUSZKOWSKI i S. LITYŃSKI w Łodzi 
i Warszawie ul. Żórawia Nr. 13 — Telefon Nr. 65-73. 

Ogłoszenia i adresy do powyższego spisu przyjmują się tylko 
do 1 sierpnia r. b. 

Ogłoszenia w Łodzi przyjmują się wyłącznie w D r u k a r n i 
P o l s k i e j , Przejazd 19 (wejście z Kilińskiego), Tel. 14-64, 

i przez upoważnionych akwizytorów. 

X X X X X X J xxxxxxxxxxxxxxxxx* 

ł» fliifiJiBiai 
aa 

W y c h o d z i d w a r a z y n a mies iąc . 
Najpoczytniejsze I najładniej wydawane czasopismo fachowe poświęcone sprawom, Prze-

myslu, Handlu i Finansów Polski. 3 7 0 _ . 
Zamieszcza artykuły wybitnych sił fachowych. < " « - • 
Na rachunek pranumeraty za kwartał drugi przyjmu emy Mk. 30-000.— Skarzvń-
Wpłacający prenumeratę do końca r. b. w smrne Mk.-90.000. otrzyma książkę T. Skarzyn 

M ^ ° ^ J & M ^ ^ Warszawa, Koszykowa 7 tel. 250*55? skrzynka pocztowa 247! 
Po otrzymaniu Mk. 1000 w markach pocztowych wysyłamy egzemplarz okazowy. 

W k r ó t c e u k a ż e s i ę : 

P ierwsza bogato i lustrowana propagandowa 
broszura w języku francuskim pod ty tu łem: 

SES CAPACITfcS D'EXPORTATION. 
irzemysłu włókienniczego) 

|H Pióra Dr. LESZKA KIRKIENA, §H Nakładem Towarzystwa Gui-
H poprzedzona wstępem D-ra m codial, wydawcy Guide du 
! | - Marcelego Barańskiego. :: m :::::: Commerco Hondial. 

Zgłoszenia na ograniczoną ilość ogłoszeń należy nadsyłać pod 
adresem: Wiesława Kosińskiego, Warszawa, ul. Szopena 12. 

SRrzypce 
w dobrym stanie, z pudłem do takowych 
sprzedam. Dowiedzieć się u Warchiwkera 
przy ul. Narutowicza 44, między 3—5^gap. 

Absolwent 
wydziału tex ty lno- technicznogo wyższej Pań­
stwowej Szkoły Przemysłowej w Bielsku poszukuje 
posady pomocnika majstra w tka ln i mechanicz­
ne j wyrobów wełnianych lub bawełnianych. 

Łaskawe oferty proszę składać w .Republice* 
dla .Textyl*. 559—1. 

zioło, srebro, zegarki I stare zęby, pizd 
«iy y t"* A . H e r s z k o r n 
Cerkliilanz 37, front róe IUotrkowzki*| 

£07-

s HELENO WI 
W sobotę, dnia 7-go lipca 1923r. 

K O N C E R T 
n i s 

Początek o godz. 5 po poł 

Dni Koncertowe 
549—1 

czwartki, soboty, 
niedziele i doi świąteczne. 

Są do wynajęcia p l ace t e n i s o w e na godziny. 
Tramwaje kursują w dni koncertowe do g. 11 w. od 1 do Helenowa. 

a 

„MONTE-CARLO" 
(OILSPRINO). 

I „Horodyszcze Galicja", „Gotfried", 
s „Fotogen" 

są to nie wyzyskane kopalnie naftowe, p roduku jące 
na najlepszych terenach ropodajnych w MraźnEcach. 

Głębokość na dowierceniu. 

Udziałowców łych kopali oczekuje nadzwyczajnie w ie lk i l o s i 
Udziały bruttowe po V|0, %%, i po Vlo do nabycia. 

Informacje udziela: > 

JAKOB WAJNSZTOK, Andrzeja 48. 

Dyrekc ja M ę s k i e g o Z a k ł a d u N a u k o w e g o 

E. KRYGIERA 
z p r o g r a m e m g i m n a z j u m n iższego , podaje do 
wtadomości Sz. Rodziców j Opiekunów, że zapisy do 
wszystkich klas przyjmuje kancelarja szkoły (Zawadzka 9, 
I piętro) ód dnia 5 lipca w godzinach od 11—13, prócz 
niedziel i świąt. 5 1 6 - 3 DYREKCJA. 

Ł 
Dr . 

specjalista chorób 
USZD. NOSA, GIROM i PŁOt 
Pomorska Nt \0> 
Przyjmuje od 12-21 od 5-7. 

Dr . m e d . 

H. Bergson 
Choroby kobiece. 
Dz ie lna 6 . 

Pr^^m^^gd^^e^d^^^ 

Ogłoszenia drobne: 
Kupno I sprzedaż 

(za wyraz 300 m) 

mUPUJE MEBLE, dy­
wany, futra, maszy; 

ny do szycia. WajnrajcJ 
Benedykta 19. 533—32 

RO 

CIENNIKI 1 płótna szty*' 
» ne krawieckie pole'' 
Warsztacki, PiotrkowsN 
M 23. 2 1 6 - ^ 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 240 mk.) 

1KUSZERKA P1PIKOWA 
H przyjmuje zamówieni' 
pan miejscowych t przy: 
jezdnych, Piotrkowska W 

465-lf 

? 
fol* 
&ls 
tlitt 
»M>, 
l«4d 
"dcl 

%< 

to-
* i 
łHy, 

Z1EWCZYNKA do odd» 
nla na własne, 

dniowa, nie chrzczon* f . . 
z powodu śmierci meżj, W 
Wiadomość Szkolna NI 2$ ^ 
4-te piętro. 514-* 

fTENOGRAFJI udzieli r* 
I tynowany nauczyć!*1' 
Ewentualnie za lekcję n'{' 
miccklego. Zgłoszania 
.Republiki* pod ,Sten°: 

554-

Sala Stow. Śpiewaczego. Piotrkowska 243. 
W nledzzielę, dn. 8 b. m. o godz. I I i pół rano 

staraniem 
S t o w a r z y s z e n i a Badaczy P lama i w . 

odbędzie się odczyt p. t.. 

„Wszystkie naroóy podążają do Armaoledonn. licz 
—miliony z obecnie zyiącycb nigdy ale atnra". 

Prelegent: C Kasprzykowskl. 
Wejście bezpłatne. 

556—1 i 

Młody człowiek 
ze zdanym egzaminem pół dyplomowanym akademji 
handlowej poszukuje praktyki w przedsiębiorstwie 
nandlowo-przemyslowym za skromnym wynagrodze­
niem. Oferty sub .Handlowiec' do .Republiki'. 

' 548-1 

C Z Y T A J C I E 
dział handlowy 

R E P U B L I K I 
a przekonande się, lz to­
wary nic stanieją. Nie 
zwlekajcie więc I kupujcie, 
co kto potrzebuje: płótna, 
towary wełniane, firanki, 
chustki, obrusy, kołdry, 
kapy, cerat,, linoleum, 
chodniki — Wszystko na 
ra ty , tylko w firmie 

„ Z G O D A " 
Gdańska N t 7 7 . 

NB. Specjalne względy dla 
ów .Repubil czytelnik .Republiki*. 

P f a C C c e r t ^ r o z e j 
kupuje, Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dia­
menty, stare zęby, zegarki, 
bizuterje, garderobę i dy­

wany. 267-03 
Konstantynowska 7 

z. M I L I C H , 
prawa oficyna 1 piętro 

Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne I mo> 

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) I promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka NU 1. 

Przyjmuje od U —1 I od 4 — 8. 
DU pzt od 4—5. 304-( 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 i pół, 
1—2 I od 5—8. 
Panie od 4—5 

Ol. 
Chor. skóry, wener. 
i dróg moczowych. 

T r a u g u t a 5 , 
telefon 773 

powrócił. 
12—2, 5-7, partie 7—8. 

383—13 

Posady . 
(za wyraz 180 mk). 

BIURAL1STA ze średni^ 
wykształceniem na r>,e' 

wymówionej p o s a d ź ' , 
pragnąłby takową zmlt"' 
Olerty sub .B. J. ' d , 
.Republiki*. 565^ 

PANNA z średnim * t 
kształceniem poszuM 

posady biurowej, n8Jc,,5l 
niej za kasjerkę. 0 ' e f \ 
do adm. .Republiki* W 
.Guta*. 539j2 

BIELSI 

v,.0 

TA 

PI 

Z a g u b i o n e dokuc­
za wyraz 150 mk.) 

•ŁOWIKOWSKI Anton' 
u zgubił dowód osobie 
wydany przez gminę D', 
gie star. brzezińskiego^', 
kartę zwolnienia, wyfjjj, 
przez PKU Warszawa V°\ 
na. 355^; 

Zaginał paszport n\TVA*K{ 

wyd. w Łodzi na , I P 

Michała Grodzkiego 

Z agubiono weksel na sj^j 
mk. 500.000 pł. 5 W 

r. b., wyst. przez J-
lewską, na zlec. M. P*.. 
łowskiego. Wszelkie ** 
strzeżenia poczynione-
L. Jaffe, Cegielnianą^p 

Zgubiono 3 weksle ł .A, 
sumę mk. 600.000 PJJj 

18. VIH wystawca Gfin^ ( 1. 
na zlecenie M. ^„a-
sztajn pł. u M. 
szlajna w Łodzi u l - <(-
gielnlana Mi 29, 2 
mę mk. 200.000 pł. 
wystawca Laknlcki n*„,nu 
Q. Tohn p|. w Goston'^ 
3 na sumę mk. 2W,„jf 
wyst. Laknlcki na zl* 6 

o.Tohn P ł . lo.yiu^rj) . 
słoninie. Uwaga I N'",^ 
sze weksle unłeW**' flJ. 
I ostrzegam przed K™. 
byciem i zwrócić 
Mordkowicza zam 
ul. Pieprzowej 22. 

hi 

Ul 

P „ _ ^ ± „ . W Łodzi mk. 23/)00 I OdnoSZ. do domu 1000 mie- f~\ ZWYCZAJNE: m*. SOO zz »l«riz milimetrowy (n* tlronle 8 izpzlt). W TEKŚCIE: mx. 1100 zz » 

r enumera ta : * ^ - ™ * & ^ * * £ ^ « ^ O g ł o s z e n i a : » : » Ł » a ^ , 
Zagranicą mlC, 36.000 miesięcznie. J f B Ł - , . . . v zcow* o 60 proc. droł»j. Zztrzn. o lOO proc drołtj. Z« tłrmtoowy druk oeloizeń zdalolztr. nlo odp 0' 

Każdi nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte oroszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
^CsdonkarnL »»"iłh!M-'' PlotrkowaWa 4flL ~ J l o c z n l a . Piotrkowska 66 . — Redaktor Naczelny: Marian Nusbaum-Otta^Saa1 
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http://Mk.-90.000

